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PerlraMacie polsko-czechosłowackie odłożone
K om prom isow e p rop ozycje  P o lsk i  

n ie  s p o t k a ły  s i ę  z e  z r o z u m ie n ie m
WARSZAWA. W związku z oświadczę- j 

idem min. Massaryłca, korespondent PAP - 
zwrócił się do min. spraw zagranicznych, 
oh. Rzymowskiego, z prośba o wyjaśnienie 
w jakim stadium' znajdują się pertraktacje 
% Czechosłowacją. Ob. min. Rzymowski o- 
śwladczyl co następuje:

Zgodnie % treścią not, opublikowanych 
jo* w swoim czasie w prasie polskiej, Rząd 
Polski pragnął omówić w przyjaznym du­
chu całokształt spraw, stanowiących żywot­
ne problemy naszych krajów. Zgodnie z tym 
•tanowlskUyn, zaakceptowanym również 
przez stronę czechosłowacką, polska dele­
gacja rządowa przedłożyła stronie czecho­
słowackiej propozycje rozwiązania sporne­
go problemu granicznego na podstawie 
kompromisu, uwzględniającego żywotne in­
teresy obu stron. Stanowisko to nie spot­

kało się, niestety, ze zrozumieniem ze stro­
ny, delegacji czechosłowackiej.

W związku z wyłaniającymi się trudno­
ściami, per tru ł facje zostały odłożone na o- 
kres późniejszy.

Przy okazji pobytu w Pradze omówiono 
szereg spraw. Na ukończeniu są rozmowy 
dotyczące zawarcia umowy kulturalnej i 
gospodarczej.

Pragnę dudać, że Rząd Polski, potępia­
jąc jak najostrzej gwałt monachijski, do­
konany przez Hitlera wespół ż Beckiem na 
zaprzyjaźnionym państwie czechosłowac­
kim, nleęmoże jedne k pominąć faktu, że 
na Śląsku Cieszyńskim znajduje się stuty­
sięczna masa Polaków, którzy w ciągu dłu­
gich dziesiątków lat, a  zwłaszcza w czasie 
ostatnich sześciu lat okupacji niemieckiej, 
swoją niezłomną postawą zadokumentowali

t u n i u j t  i .  i m u i j i
o stosu n k ach  polsko-czechosłowackich

Mimo pewnych .zasadniczych trudności ł. PRAGA (PAP). W wygłoszonym na po­
siedzeniu parlamentu czechosłowackiego 
»x,posć o polityce zagranicznej Czechosło­
wacji minister spraw za.gr. Masaryk po­
święcił dużo uwagi ptoeimkom polsko - 
czechosłowackim.

Po scharakteryzowaniu stosunków polsko 
ezechoatowaekieh w ok recie wojny, min. 
M&saryk omówił następnie Btoounki powo­
jenne oświadczając między im.:

..Istnieją wszelkie podstawy do tego, aby ! 
nasze stosunki wobec słowiańskiego sąsia- i 
da polskiego, z którym łączą nas najdłuż­
sze granice, doprowadziły do wzajemnego 
uspokojenia."

Nasz rząd i nasz naród mocno wierzą, że 
i rząd polski oraz polski naród dążą do te­
go, abyśmy Jako dobrzy sąsiedzl po sło­
wiańsko rozwiązali wszystkie problemy i 
rozpoczęli świadomie erę konstruktywnej 
współpracy, bez której w tej części Euro­
py pokój ł dobrobyt są trudne do osiągnię­
cia. Sami ze siwej strony starać się będzie- 
toy nadal o to. Będziemy dążyli do tego ą- 
żeby spełnić wszelkie uzasadnione życze­
nia Podaki."

„Pragniemy zacieśnić nasze stosunki gos­
podarcze, komunikacyjne i kulturalne.

K tego powodu p rzyw itajm y projekt 
ęaądu polskiego wspólnego zbadania cało­
kształtu sytuacji, przedłożony nam w listo­
padzie roku u!b.

Uważaliśmy, że podstawą rokowań pal­
t o  .  czeskich będzie uznanie naszych 
kfcipólmych przedmonachijakich granic. Jest 
to dła nas problem egzystencji, a nie pre­
stiżu. .Rząd czeski zaprosił więc przedstawi­
cieli rządu polskiego do Pragi. W dniu 14 
lutego delegacja polska przyjechała do 
Pirogi I rokowania czochoaŁowacko-palskie 
■ostały rozpoczęte.

Delegacja egipska
do rokowań z Wielko B j

LONDYN (PAP). Premier egipski ogło­
sił listę delegatów do pertraktacji a Wielką 
Brytanią. Skład delegacji wykiucua obec- 

*ość Wafdystów.

I politycznych przeszkód rokowania toczą się 
dalej. Wierzymy, że pertraktacje te zakoń­
czą się, pożytywnie, naweit w tym wypad­
ku, jeżeli nie uda się rozwiązać wszystkich 
zagadnień. Wierzymy, że przez osiągnięcie 
pozytywnych wyników w obecnych roko­
waniach, potoio-ny będzie fundament do dal 
szej poprawy stosunków sąsiedzkich pol­
sko - czechosłowackich."

wolę ł prawo połączenia się z Macierzą.
Wierzę głęboko, te  sporna sprawa, Ją­

trząca od dziesiątków lat stosunki między 
naszymi narodami, będzie rozwiązana w du 
chu jedności 1 solidarności słowiańskiej.

(PAP)
--------------- oOo

A b isyn ia  żąda
E ry tre i i  S om ali

LONDYN (PAP) „Times" publikuje list 
premiera Abisynii, Bltwoodet Makonncn En 
dalkaczew, według którego Abisynia doma­
ga się Erytrei 1 SomaJi. Premier abisyńskl 
twierdzi, iż Abisynia ma moraląy obowią­
zek obrony praw mieszkańców Erytrei 1 
włoskiego Somali, którzy pragną powrócić 
do macierzy. Premier ablsyński wyraża 
wiarę, lż narody zjednoczone przyczynią się 
do ustalenia pokoju przez przyłączenie do 
Abisynii Erytrei i Somali.

Z p rocesu  w N orym berdze
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H a n  i i i  sie widii Miiana
NORYMBERGA. (PAP) Na piątkowym 

posiedzeniu Międzynarodowego Trybunału 
w Norymberdze obrońca Goeringa, dir. 
Stakmer prosił o powołanie 4 dodatkowych 
świadków — dwóch oficerów lotnictwa nie­
mieckiego oraz poruczników Rechts i Hołd 
z 537 pułku saperów. Przesłuch aj lia tych 
samych świadków zażądał również proku­
rator radziecki w związku z zamordowa­
niem oficerów polskich w losie kaityńSMm.

Jako -pierwszy świadek odwodowy zezna­
je generał lotnictwa von Bo-demschatz, kitó- 
ry wraz z Goeringiem służył w eskadrze 
Richthofena podczas pierwszej wojny świa­
towej, potem zaś był oficerem łącznikowym 
między Hitlerem a Goeringiem. Stwierdza 
on, iż poczynając od wiosny 1943 roku 
wpływ Goerimga na Hitlera poczyna słab­
nąć. Pierwsza różnica zdań zaznaczyła się 
na tle ustosunkowania aię do sojuszniczych

o zbombardowaniu Warszawy, Covewtry ! 
Rotterdamu Bodenschatz odpowiedział, że 
Warszawa była fortecą, k tórą broniło woj­
sko polskie 1 ciężka artyleria. Żądanie Hi­
tlera, aby ewakuować ludność cywilną, nie 
zostało uwzględniono.
, Prok. Jackson: Czy Ooventry również by­

ło fortecą?
Bodenschatz: Nie. Lecz było miastem, w 

którym produkowano silniki dla samolotów 
brytyjskich. Lotnictwo niemieckie miało 
rozkaz bombardowania obiektów przemy­
słowych. Miasto ucierpiało tylko przez po­
myłkę.

Prokurator Jackson przypomina świad­
kowi, iż w więzieniu zeznał, te  Hitler- po­
stanowił napoić na Polskę kilka miesięcy 
przed rozpoczęciem wojny. Bodenschatz od­
powiada: Wiem tylko, iż Hitler oświadczył 
b. ambasadorowi brytyjskiemu w Bedlnie 
sir NeviiU Hendersonowi, iż żąda Gdańskaataków lotniczych na Niemcy. Goertng sta­

rał się uzydk&ć stracone wipływy, ale na-11 autostrady praca korytarz. Od tej chwili 
daremnie. Na pytanie prokuratora Jack- byłem przekonany, *c jest zdecydowany na 
sona jak reagował Go.erinig na doniesienia | wojnę.

W ytyczne now ej ordynacji w yborczej
u sta lon e  p rzez p od k om isję  KRN

WARSZAWA. — Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wicemiaus-.-ra Mantla ko­
lejne posiedissnie podkomisji, powołanej do

5) Utrzymano inalylucję listy państwo­
wej obejmującej 72 posłów, wybieranych 
na zasadzie systemu de Hondita na podsta-

opracowania projektu ordynaci wyborczej, j wie liczby mandatów uzyskanych w okrę-
Komisja ustaliła wytyczne projektu, który 
zostanie ostatecznie zredagowany na posie­
dzeniu w dniu 28 marca.

Po .posiedzeniu przedstawiciel Agencji 
„SAP" uzyska! od przewodniczącego wice­
ministra Manila następujące szczegóły po­
stanowień komisji:

1) Ustalono najniższy wiele wyborczy 
na 21 lat.

2) Ustalono najniższy wiek kandydata 
na posła na 25 lat.

3) Brawo głosowania w okręgu mają o- 
bywaiteie, zamieszkali tamże od przede

dnia ogłoszenia wyborów w Dzienniku U- 
staw z uwzględnieniem później przybyłych 
repatriantów i przesiedlę ń c ów.

4) Liczbę posłów ustalono na 444.

gach.
6) L/iaty kandydatów mogą być zgłasza­

ne przez władze stronnictw politycznych, 
-państwowych lub wojewódzkie, tudzież 
przez wyborców, przy czym w tym ostat­
nim przypadku zgłoszenie kandydata wy­
maga , 100 podpisów, uwierzytelnionych

ndotw politycznych, a  w przypadku nie- 
osiągnięcia jednomyślności wśród składu 
sędziów Sądu Najwyższego.

8) Osoby zamieszkałe zagranicą i nie 
mające tam zajęcia służbowego, nie po­
siadają praiwa wybieralności.

9) Przedstawiciele stronnictw politycz­
nych wypowiedzieli się w zasadzie za u-

| trzymaniem założeń konstytucyjnych i dla- 
I tego też zaakceptowali wniosek o pazepro- 
i wadzenie równocześnie wyborów eto senatu, 

przez Prezydium Powiatowej Rady Naród o- j pozostawiając przyszłej dyskusji konatytu- 
weJ- I cyjnej ąprawę zniesienia dwuosobowości

7) Utrzymano dotychczasowy system j w ię d n ie  praekszrałcenia drugiej Izby w
organizacji wyborów ze zmianami przez 
h-pro wad zenie do do tyehćza.aowego składu 
komisji okręgowych i obwodowych prsedr 
eitawtcieill wszystkich partii ipoUtycanych. 
Zaprojektowano, by Generalnego Komisa­
rza Wyborczego mianował Brezyden Rze­
czypospolitej na jednomyślny wniosek stron

HBnaBNOani

Sśdky P asza n aw o łu je  dl© sp ok oju
LONDYN (API). Z Aleksandrii dono­

szą, że premier egipski przybył tam, by o- 
sobiście przeprowadzić dochodzenie w spra­
wie ostatnich zajść na tle demonstracji an- 
tybrytyjakich. W Kairze policja egipska ł 
oddziały wojska patrolują ulice. We wtorek 
wojaka brytyjskie otrzymały rozkaz nie po­
kazywania się na ulicach aż do cofnięcia 
rozkazu. Partia narodowa „W&fd" została

sposób, odpowiadający nowemu ustrojowi 
gospodarczo - społecznemu.

Odrzucono wnioski BSL w przedmiocie 
pozbawienia posła .mandatu w przypadku 
prześcia posła do innego' afaoranictwa, a  to 
jako sprzeczno z ant. 20 Konstytucji, który 
głosi, że posłowie są pizodstawicie! ami ca­
łego narodu i nie mogą być krępowani żad­
nymi Inctrukcjaml wyborców.

Odrzucono również wniosek BSL w 
wezwana przez premiera do wzięcia udzia- J sprawie unieważnienia 1 powtórzenia wybo­
ru w przyszłych rokowaniach z Anglią w ( rów, jeśli w akcie wylorczym przyjęło, u- 
sprawie rewizji traktatu eglpsko-brytyjskie ifalał mnięj niż połowa liczby wyborców, 
go. Partia ta  odmówiła mianowania swoich j — ustosunkowali się przedstawiciele 
przedstawicieli do delegacji egipskiej przed Stronnictwa Pracy wobec wniosków PSL? 
dokonaniem wyborów, które, Jak się spo­
dziewają przywóCu/. zapewni jej wlęk- 
•zośó.

— zapytaliśmy wiceministra Manila.
| — Przedstc ' tedelc Stronnictwa Pracy w
lobu wypadł.uc,1 glosowali za odraucenleża 
I wniosków
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Polityka
czy dywersja?

(Le-Uc) W kontrpropozycjach PSL-u w 
sprawie bloku wyborczego odrzuca się 
zasadę równości czterech stronnictw wy- 
suniętą przez partie robotnicze, argumen­
tując:

Pozbawiłoby to PSL należnego mu 
wpływu na tok spraw państwowych, a w 
szczególności Jakiegokolwiek wpływu na 
przyszłą Konstytucję, przy której uchwa­
leniu 2/3 większości nie potrzebowałoby 
się liczyć z opinią PSL. W tej sytuacji 
nasze postulaty biorąc pod uwagę uchwu- 
lę Kongresu PSL .domagają się, by współ­
udział chłopów w odpowiedzialności za 
Państwo był współmierny z Ich znacze­
niem społecznym, gospodarczym, moral­
nym, musiałby się domagać reprezentacji 
wsi w Sejmie odpowiadającej liczbie mie­
szkańców miasteczek i miast, chłopów i 
robotników, którzy z tej wsi co dopiero 
wyszli 1 politycznie I faktycznie są z nią 
leszcze związani.

Stąd teź reprezentacja wsi musiałaby 
wynosić około 75 proeent mandatów w 
Sejmie Konstytucyjnym.

W odpowiedzi partyj robotniczych na 
kontrpropozycję PSL zaznaczają autorzy, 
,'e w toku rokowań przedstawiciele obu 
,;urtil robotniczych stwierdzili wielokrot­
nie ,ii godzą się na uchwalenie Konsty­
tucji taką kwalifikowaną większością, 
która wyklucza zmajoryzowanle jakiego­
kolwiek ze stronnictw w Sejmie Konsty­
tucyjnym. Pierwsza część wyżej eytowa- 
aej argumentacji Jest więc bezpodstawo- 
wa. Nadzwyczaj Interesująca jest druga 
część, która ma uzasadnić żądanie PSL: 
75 procent mandatów w Sejmie Konsty­
tucyjnym.

Partie robotnicze ośw'ndexyly w swoich 
.zasadach porozumienia**, złożonych PSL: 
układ iloicłowy przedstawicieli zblokowa- 
nyeh partii w rządzie i aparacie państwo­
wym winien odpowiadać w zasadzie <-:• 
stanowionym proporcjom przedstawielel- 
dwt stronnictw w Sejmie. A w Sejmie 
Koastytneyjnym partie robotnicze, Pol- 
Alz Stronnictwo Ludowe I Stronnictwo 
Lądowe powinny mleć — według projek- 
n partii robotniczych — równy udział.

Kto sądzi, że PSL ma monopol na wsi, 
nie zna rzeczywistości. Wpływami na wsi 
dzielą się wszystkie cztery stronnictwa — 
PSI., SL. PPH ł PPS, przy czym, rzee* 
jasna, wpływy PSL i SL przeważają. Wteś 
wbiłaby — według projektu porozumie­
nia partyj robotnlezyeh — w przyszłym 
Sejmie Konstytucyjnym, na podstawie rów 
oośel eztereeh partyj 40 procent manda­
tów (PSL i SL) oprócz tych, które wiej­
skim przedstawicielom partyj robotni­
czych przypadają. Takt uklud udpowia- 
dalby w rzeczywistości strukturze Polski 
Ludowej, /

Przywódcy Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego oddalili się w swoich kontrpropo­
zycjach od zdrowego rozsądku, przyjmu­
j ą ,  li oprócz nich jeszcze ktoś może u- 
wierzyć, że PSL ina prawo domagać się 
reprezentacji w Sejmie „odpowiadającej 
liczbie mieszkańców miasteczek i miast, 
chłopów i robotników, którzy z tej wsi co 
dopiero wyszli 1 politycznie i faktycznie 
są z nią jeszcze związani**. Prawdopodob­
nie i przywódey PSL w tych robotników 
ale wierzą.

Jednak dw|c kategorie mieszkańców 
miasteczek I miast mogą się zgodzić na 
taktykę wyborczą i ^ądania PSL — są to 
et, którzy dopiero co ze wsi wyszli,'dla­
tego, że wprowadzono tam reformę rolną;
I cl, którzy uważają, że upaństwowienie 
przemysłu tak długo nix* jest straszne, do­
póki można jeszcze legalnymi I nielegal­
nymi środkom] wywoływać niepokój t 
walkę wewnętrzną...

Ma w idowni m iędzynarodowej

C z y  Francja wybrnie z kłopotów?
(O d w ła sn eg o  k o resp o n d en ta  „G azety L u b elsk iej" )
Paryż w lutym. J milionów kwintali 1 braku wielu kwintali 

Ostatnio daje się zauważyć znaczne od- mięsa, 
prężenie w sytuacji wewnętrznej Francji.
Ogólnie przeważa opinia, że obecny rząd 
dołoży bezwzględnie wszelkich starań, aby 
wyprowadzić kraj z kryzysu gospodaczego
i ekonomicznego. — Zwłaszcza po ostatnich 
enuncjacjach Feliksa Goiiin, który w sło­
wach pełnych otuchy przedstawił Francu­
zom ciężką sytuację ojczyzny, lecz nie bez­
nadziejną 1 wskazał drogę wiodącą do od­
rodzenia.

WIEW OPTYMIZMU
Aczkolwiek sytuacja Francji po ustąpie­

niu gen. de Gaulle nie przedstawia się po­
myślnie, to jednak daje się zauważyć zna­
czne uspokojenie opinii publicznej.

Wiew optymizmu oczyścił atmosferę i 
według zdania obserwatorów zagranicz­
nych, przebywających w Paryżu, parlamen­
taryzm — przez pewien czas będący w nie­
łasce społeczeństwa francuskiego, — ostat­
nio zyskuje na popularności. Jest to nie­
wątpliwie zasługa rządu pod przewodni­
ctwem premiera GouŁn. Powszechnie prze­
waża opinia, że Francja wybrnie z kłopo­
tów. Sytuacja gospodarcza Francji, choć 
jest ciężka, w oczach specjalistów rokuje 
nadzieje na szybką poprawę.

Wydobycie węgla wzrasta, działalność 
Zakładów Energetycznych rozwija się po­
myślnie. Transport kolejowy z dnia na 
dzień usprawnia się, a liczne fabryki — 
zwłaszcza metalurgiczne — przystępują do 
prądy.

FALA INFLACJI
Nte znaczy to bynajmniej, że sytuacja 

finansowa Jest Już uporządkowana. Stabili­
zacji Jeszcze nie ma. Budżet państwowy na 
rok 1046 został ustalony z deficytem wy­
noszącym więcej, niż 300 miliardów fran­
ków. Dewaluacja zaś franka, przeprowa­
dzona w stosunku 480 franków za funt 
szterling (zamiast 200) lub 119 franków 
za 1 dolara — nie zahamowała procesu In­
flacji.

Pras afrancuska bije na alarm, że swięk 
sza się zastraszająco ilość pieniędzy będą­
cych w obiegu — wobec czego ceny arty­
kułów pierwszej potrzeby wzrastają prze­
rażająco. Słychać narzekania, że masy pra­
cujące nie otrzymują regularnie przezna­
czonych dla nich ilości tłuszczów oraz mię­
sa. Poza tym sytuacja mas pracujących, je­
śli chodzi o wysokość pensji, jest również 
uciążliwa, albowiem za penąje, które zo­
stały już wielokrotnie zwiększone, trudno 
jest utrzy/nać się.

Zeszłej jesieni rząd zniósł system kart-j 
kowy. Był to manewr przedwyborczy, któ­
ry w skutkach okazał się wręcz fatalny. 
Okazało się bowiem, że zapasy zboża są nie 
wystarczające, że możliwości importu są 
minimalne. Obecnie rząd prom. Gonin stoi 
wobec niedoborów ziarna, wynoszących 25

Tr\»-' maszynowe wyrabia i ma na 
sK iz : Rtczery. bieziil, rajtuzy, sweterki
dzian,,, .3 i szkoliin, sJsarpoiy i pończochy 

oraz inne wyroby, 
feny fabryczne

PRACOWNIA TRYKOTAŻY .
B . K O N O P  K  A tf

Ryuek D |za bramą Krokowską

de wszystkim nawet częściowe upafistwCh 
wienie przemysłu, może doprowadzić do

Uzecz prosta, że ciężka sytuacja kraju przykrych konfliktów z zagranicą _ tzn.
pod względem aprowizacji komplikuje i tak  j z USA.
zagmatwane już stosunki wewnętrzne, któ- j Daje się też dyskretnie do zrozumienia, 
re są kontynuacją okresu gaullowsklego. j  że jakoby Stany Zjednoczone poczyniły pew

łł
Lublin

obok Trybunehi 1007

II zjazd  Z. S. Ch.
II Zjazd Krajowy Związku Samo­

pomocy Chłopskiej odbędzie się w j 
dniach 10, 11 i 12 marca 1946 r. w 
Warszawie w Gmachu posiedzeń 
KRN przy ul. Nowogrodzkiej 49.

L E N  i K O N O P I E
wymienia na m ateriały w łókiennicze 

Zrzeszenie Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej

SFÓŁD/ItTNIA PRACY *»W Ł  O  K IVT O  K R A J  O  W  E "
w f . u M l a t e ,  n i .  C h m i e l n a  ł  ( b o e s u a  3 -g o  M aja ) .  90i

Wiadomo powszechnie, że drogi, jakimi za- ne zastrzeżenia, w związku z czym, jw  o- 
mierzał prowadzić Francję generał, były I becnym stanie rzeczy nie należy się spo- 
różne od zamierzeń i planów Narodowego j dziewać daleko Idącej pomocy USA pod po-
D  I I a V.11 ‘

sbaeią chociażby kredytów długotermino­
wych.

Ruchu Oporu.

PO USTĄPIENIU GEN. DE GAULLE.A
De Gaulle odszedł w momencie poprze­

dzającym reorganizację armii oraz nacjo­
nalizację pięciu największych banków Frań 
cji. Ciekawe jest, że do dnia dzisiejszego 
prasa francuska nie przestaje poruszać 
sprawy związanych z odejściem de Gaul- 
le‘a, który odchodząc, zostawił Francję to­
nącą w chaosie gospodarczym.

„Parls Exprasa“ łudzi się, że odejście de 
Gaulle‘a jest obliczone na Jego rychły, 
„triumfalny" powrót. Pismo to podkreśla, 
że ustąpienie jego nie było spowodowane 
tylko trudnościami ekonomicznymi kraju, 
ani tym bardziej nagłą niechęcią do życia 
publicznego i polityki. Był to po prostu 
manewr polityczny.

Inne pisma, na czele z „Figaro", są zda­
na, że odejście generała zostało spowodo- 
vane porozumieniem partit kemunietycz- 

nej i socjalistów, które nastąpiło o s ta te c  
nie dnia 18.1 rb.

Ugrupowania prawicowa, a chwilą ustą­
pienia de Gaulle'a przystąpiły do otwarta- 
go natarcia.

Znamienne jest, że prasa prawicowa roz­
poczęła gwałtowną kampanię, podkreśla­
jąc, że uratować teras Francję może tylko 
scementowany blok partu prawicowych, o- 
czywiście pod przewodnictwem de GaulleA 
(po jego „triumfalnym" powrocie).

Wewnętrzny front antydemokratyczny 
Uczy się z tym, iż ciężka sytuacja gospo­
darcza. kraju doprowadzi do ogólnego roz­
goryczenia 1 zdj-skrędytuje obecny rząd w 
oczach społeczeństwa. W kołach finanso­
wych liczą się z możliwością katastrofy, 
Jaka może spotkać 'rank  francuski.

Od pewnego czasu prowadzi się namiętną 
kampanię w prasie „gaulistycznej" podkre-

BŁĘDNE OBLICZENIA
Tymczasem, wbrew alarmistycznym ten­

dencjom wychodzącym z łona kół prawlco- 
iwych, sytuacja wewnętrzna Francji po o* 
dejśclu de OauUe‘a okrzepła i nie tylko nie 
doszło do żadnej „katastrofy", ani do woj­
ny domowej, lec* przeciwnie, nastąpiło o  
gólne odprężenie. Nie doszło nawet do o  
strych starć ant rozgrywek międzypartyj­
nych.

Widzimy więc, że obUczenla gaullistów 
okazały się błahe l że Francja prowadzona 
prze* premiera Feliksa Gouln weszła na 
drogę prowadzącą do szybkiej stabilizacji 
stosunków, aczkolwiek jest dużo trudności 
do pokonania.

Co do wyborów, to przeważa opinia, że 
partie polityczne przystąpią do nich z całą 
powagą, be* zacietrzewienia walk partyj­
nych.

Należy Uczyć się z tym, śe projekt no­
wej konstytucji, który Jest obecnie w opra­
cowaniu, najdalej w czerwcu powinien ulec 
zatwierdzeniu.

t .  j . a

ślając, że dalsze radykalne reformy, a prze- i czonych. ’ (PAP)

----- 008-----
M in ister  B id a u lt

g r ó d  d y m i s j ą
PARYŻ. Prasa francuska donosi, iń 

francuski minister spraw zagranicznych Bi­
dault mmierMi egtosić swoją dymisję, o tle 
nie uzyska poparcia dla swego wniosku 
wniesienia sprawy hiszpańskiej do Rady 
Bezpieczeństwa. Koła miarodajne podkre­
ślają, że według statutu Rady Bezpieczeń­
stwa, Francja mogłaby sama awróclć się 
do Rady o rozpatrzenie zagadnienia hisz­
pańskiego nawet w razie odmownej odpo- 
wiedzi Wielkiej Brytanii I Stanów ZJedno-

in«* k aloszow ą i  podeszw ow ą — skóry  
adła — praw idła  i  k op yta  szew sk ie.

K orek  — gum  
sznurów

K L I N Y  (k otu rn y) 1 taśm y do  sznurkow ców
czern id ła , g /a  eury—k le je  i  in n e  przybory szew sk ie  

oraz ok u cia  rym arsk ie

. JA W O R O W SK A
tal. Nowa 3. Telefon 22-21 

Przedstawicielstwo w u woj. la bełskie Wytwórni Chemicznej „K B A K U 925

poleca: Firm a i 1
Lublin.

99

N ajlep szą  p a s tą  do obuw ia je st

S T A N G A R D ”
Z m ięk cza  sk ó r ę , d a je  p ię k n y  p o ły sk  

DO NABYCIA >V KAŻDYM SliLEFIH
LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA

Lublin, Lubartowska 13. Telefon 40-91 882

S Z A
Z A K Ł A D
OPTYCZNY

Polecai

PROTEZY OCZNE

K U J  S W O J E  O C Z Y

F.  H O Ł O W I N S K 1
Lublin, Staszica ż  Telefon 17-12 jrn

Szkła przodujących llrju PI NK iAI, KODEKSTOCK, BUSCHA
oraz opraw y „I W  O I i  A«

centy lekarski v
o g ło sz e n ia  w g a z e c ie  10 % m i l k i

Za okazaniem recepty lekarskiej 
specjalne zniżki. Za okasanlen

MEBLE UŻYWANE kupni.
A G A Z Y N

L u b H n ,  Z i e l o n a  5 .

E B L I
T a l .  2 2 - 2 2

JE?
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Polski świat pracy
p rzy łącza  s ię  do p rotestu  p rzec iw k o  zb rod n iarzom

rządu  fa szy sto w sk ieg o  w Hiszpanii
WARSZAWA. — Światowa Federacja 

fta&cy naw* adamita. Komisję Centralną 
Łwląaków Zawodowych w Ftoteoe o tym, 
że jodnoimytiftale przyjęta została następu­
jąca uchwalał Btaro Wykonawcze Świa­
towej Federacji Pracy protestuje w imie­
niu 80 mdijonów ©zł. Zw. Zawód., przedsta­
wicieli 52 narodowości przeciwko skazaniu 
aa śmierć repuhitkandw hiszpańslkich w 
MadirycJe. wśród których znajduje się rów­
nież |  waleczny bojownik francuskich alt 
efonajnych pedozas okupacji Cristino Gar­
da. 8. F. F. Składa hołd tym nowym ofia­
rom faszystowskiej dyktatury Franco. Ten 
ostatni dowód nlelrudzkości madrycOdego dy­
ktatura skłania nas do zmobilizowanie ca­
łej Światowej Federacji Piracy db powsze­
chnego wystąpienia przeciwko Mszpańfikl*- 
arn faszyzmowi. S. F. P. prosi wszystkie 
tomitaja oenhrafnyoh związków zawodowych 
» tahenremcję « swoich taąidów, domagają©

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU 
PAPIERNICZEGO
sprzedaży prantwnrftw 

w l.nhltalt)
«  N n e s e t e  ip n e d a i  ae**y«6w 
Sie eakolnletw a O kręgu  Lubel­

skiego po  *1 M l  >n es tak ą . 
Z apotrzebow ania chlorow e u liM  

a n le ty  k ierow a A do
ODDZIAŁU SPRZEDAŻY 

PRZETWORÓW
LUBELSKIE SKŁADY PAPIERU

A. OLSZEWSKI
Lublin, Kowalika 4. 876
KrrKTBTCMr-m

Rejestracja pojazdów
m e e h a n  łe z  ił y  e h

WARSZAWA. Opiniowanie wniosków o 
rejestrację pojazdów dla władz i urzędów 
Uki. Admindatiracji. Publicznej zostanie zde­
centralizować -  Badanie if: pawtjraą U-

edę zerwania atoaunków dyp.cmatyczs^ncłi z  
rządem  madryckim".

Biuro Wykonawcze 8. F. P. zawiadomi 
ło również Komisję Centralną Związków 
Zawodowych o tym, Iż kierownictwo fran­
cuskich kąsków »aiwodowych prosi e po­
informowanie wszystkich komisji central­
nych związków zawodowych, że po wysła­
niu protestu przeciw skazaniu na śmierć hi­
szpańskich republikanów, związki zawodo­
we frar tuaklrh kolejarzy, saoiferów, s&ary- 
niarzy i transportowców postanowiły po­
wziąć odpowiednie środki tfr celu najszyb­
szego wstrzymania komunikacji i wszel­
kiej łączności między Francją a  Hiszpanią 
gen Firawcł,

W odpowioóM b& depeszę Biura Wyko­
nawczego Światowej Federacji Pracy Ko­
misja Centralna Bwiąaków Zawodowych 
przesłał* następującą uchwałę — będącą 
wyśnieni woM wwnwSrtdh Związków Zawo­
dowych v  Fortece 4

, Komisja Oambr; ' t  SćatąttMjMr ttawodo- 
iwych przyjęła Jęci W ykażą uohwałę w 1- 
mlenżH półtora mlltona amgarńawanyoh

skich w Madrycie, między in. walecznego. 
Cristino Garda.

K. C. Z. Z. przyłącza się do protestu 
Światowej Federącji Pracy oraz wezwa­
ła wszystkie zarządy główne i O.K.Z.Z. do 
rozpoczęcia masowej akcji protestacyjnej 
w całym kraju.

Polskie masy pracujące gotowe są po­
przeć akcję mas pracujących całego świata 
dla ostatecznego zniszczenia faszyzmu hisz­
pańskiego i restauracji demokracji ludo­
wej w Hiszpanii, „Pismo K.C Z.Z. podpisał 
przewodniczący KCZZ ob. Witaszewski 1 se­
kretarz generalny — ob. Rusinek. (PAP).

O K U C I A  BU UH W L A N C
w pełnym asortymencie

GWOKUZIK, TEKSY, URUCIAKI
oraz gwoździe fasonowe

NACZYNIA EMALIOWANI!
„Silesia” i „Olkusz"

WYROBY P0CYNK0WANE
wiadra, szafliki, baniaki, pralki

oraz W isełki* inne wjrfoby ie l iu i*
dostarcza po KRIMACIł HURTOWYCH

„F E S ” Kraków Lwowska 23 
Telefon IVr. 502-88.

i 039

114 tys. ton* tow arów  d ostarcay la  IMIIStA
P o ls c e  i r  l u t y m

WARSZAWA. Towary UNRRA, wyłado­
wane w portach Gdyni i Gdańsku w miesią- 
ou lutym i dostarczone Polskiemu Rządowi, 
osiągnęły cyfrę 114.408 tom. W miesiącu 
Styczniu wyładowano 74.627 ton.

__ ,__ . . . _. Dostawy w lutym zawierały m. in. 18.704awląafteśw Saswórawyoh s#sb« » w j
skazaniu n* ta ta ta  mp.tbfflk.m6w łtaspsń- 8bo^ -  16 2(12 * » *  "wwozów «tucz-

nych, 14.606 tony produktów r  . ..iwych, 
8876 pojazdów motorowych, l . t r :  -tuk 
bj"dła i 68.716 ton różnych tow

W lutym przybyły do portów \ . eh
48 okręty UNRRA. Do liczby tej u\ ło 
6 okrętów, któro wprawdzie przybyły jesz­
cze w styczniu, aż* które nie ukończyły 
swego wyładunku w tym miesiącu.

Mowa oskarżyciela w procesie
23  terro ry stó w  NSZ w W arszaw ie

WARSZAWA — Dzień 7 i 8 hm. w pro­
cesie N8Z poświęcony był mowie oskarży- 
taeda:

Prokkir&tor nozpoazyna przemówienie oa- 
karźycielakie ad przypomnienia faktu, że z 
dniem. 81 sierpnia 1644 roku zakazana zo­
stała wszelka działalność konspiracyjna 
Przewód sądowy wyjaśnił i o  a tajność i£o-

oraz komend powiatowych chełmskiej, lcra- 
enyatawakiej, !. kraśnickiej. Oskarżeni rea- 
hizowoli w swej działalności zasadę: cel u- 

. _  . ćwi<jae środki ToHługiwano «tę zabójstwa-
*«woNute za rejestra- , ^  w to ta ln o śc i

°ję pojazdów dla awlązków, stowarzyszeń, ' 
kościołów I kutych Instytucji ■ działu, pod- 
legającego administracji publicznej, wyda­
wał będzł, zadał Ministerstwo na wałosak 
właściwego uszęću wojewódzkiego.

Ministerstwo Przemyślu Centralo 
■CprtMfr Mdi, Polmliiiowft 44, po- 
szuku|e kandydata na stanowisku 
dyrektora oddziału rejonowego na 
woj. lubelskie. Oferty przysyłać pad 

pmwyiszy adres.
_________  1016

zamordowano w ofcruitny sposób Chruście - 
kiego; przed tym. jeszcze, w marcu 1945 r. 
zamordowano oficera Wojak Polskich Ro- 
nikiera. W Kunowie zastrzelonych zostało 
2-ch ludzi, w Lucynie 1 człowiek. Wszyst­
kie te morderstwa wykonane zostały „na 
mocy wyroków" NSZ. Morderstw dokony­
wali przeważali© ludzie młodzi w wieku lat 

mendy XVI N&Z ozy i. okręgu rubeLskiego ^  do 20- tu. Lista morderstw nie ogranicza
‘ się tylko do tych, które były wymienione 
na przewodzie sądowym. Było tych mor­
derstw więcej. Na podstawie zeznań oskar­
żonego Luszczyńakiego, prokurator przypo- |caono aię hańby, bo nikt nie uwierzy, że 
mina zamordowanie por. Sławińskiego, któ- i mogły istnieć jaldcS rozaachunlU poUitycz- 

do poderwania aiuitorytetu państwa, jego | W  ao® ^ Babity najtychmlast po tym, gdy , ne z dziećmi, nikt nie uwierzy, że winnymi 
swoistości oaganSaacyjnej, pod-, .rwania pra- I ««to«lł ochotnictzo do Wojsica Polskiego, j byiU stancy, których zamordowano. Akcja 
woiieądłłoM ł wpiwrŁdssanla ohaowi goa- (®w*»»<*or przypoanina rówaileż zamarcie- j wienzehowińska miała za zadanie dezorga- 
podaMŁego. Btoaav«vbć* metod rodboju wy- [ w*011* podchorążego za to tylko, że był ży- I niaować aparat państwowy, miała nt wo- 
akkolo z rv»sto.wi«iria i (ieotogii N3Z. SSbiro- •<łmi amjs *unonck>wanie oficera Armii ! rzyć t przeświadczenie o brnku bczpieczeń-

‘ Ctorwosiej. •  j «twa w terenie, o niemożliwości zabc^zpie-
Do środków działania organizacji należ a- j czeoila życia i zdrowia obywateli, 

ły również zamachy, mające za zadanie za- j że zbrodnia wierzchowiftska nie była
w praktyce NZS,

zmierzającej

Wien-zchowinach rodziców i rodzeństwo. 
Przed sądem najbardziej wstrząsający o- 
braa zbrodni wierzchowińsldej przedstawiła 
dziewczynka 158-letnla. Mordercy za.Mjali 
dzieci i niemowlęta. Prokurator analizuje 
zeznania świadków zbrodni wlerzchowiń- 
skifej, w sE,czególnjo-ści świadka Święcickiej, 
która przeżyta mordy w Wosotówce, oraz 
świadka Tywonink, która uratowała się daię 
kl ternu, że m atka j«\j nakryła ją  swym csla- 
łam. Doipnazczono stę samowoli — mówi 
prokurator, dopuszczono sdę orgii, ńopusz-

dnlaroe nie wahali sLę rabować w instytu­
cjach państwowych pieniądze przeznaczone 
na zapłatę dla pnaoowmlków. T«rraryzor.va-
Nd pney pomocy broni 1 bito aarówno pira- -•M«n,ie anaenalu organizacji 1 likwidowanie ' ceemś wyjątkowym 
oewnBtow hwtyUiny, państiww/ych i społo- P<Maczegćdnych ludzi. Pod Wianzoliowinaml świadczy zbrodnia dokonana wprawi ie

oddziały PA-S-u otoczyły waiMcę z oddziałem 1 nie przez oekairsbotnyeh w daaoym procesie, 
Wojska Poteklego i Bezpieczeństwa PuMi* j ale przez ich kolegów * NSZ, mianowicie

Konferencja Polsko-Radzieckiej
komisji delimilacyjner

WARSZAW A ' Dnia T marca rb. rozpo­
częte zostały rozanowy wstępne między de­
legacją polską a  delegacją radziecką w 
ąprawie wytyczenia polsko - radzelckiej 
granicy państwowej. (PAP)

oznych, jak 1 poszczególne osoby prywat­
ne. Okresem najwięiltazego nasilenia rożbo 
ju był okres maja 1 czerwca 1945 roku tj. 
okres poprzedzający utworzenie Rządu Je­
dności Narodowej W okurator wwnaża 
przypuszczenie, że b”ła to pewtnego rodzaju 
przygrywlia, mająca utrudnić sytuację 
Rządu.

Bardziej dotkliwym sposobom działania 
NZłS były MORDl’ KAeWt&OWE. Pwze- 
wód sądowy omówił 5 wypadków mordu o- 
raz poruszył jeszcze 3 wypadki pozbawię- j 
nia żyda w interesie NSZ-u. W sierpniu 
1044 roku mmondewany został w Tra*,bte- 
szowie Kalinowski, W maju 1915 roku

oznego. Zginęło w tej walce 3-ch ńumkcjo- 
narluBzy Bezpieczeństwa 1 dwóch podchorą­
żych. Również pod Hutą oddziały NSZ uży­
ły broni w atoaunku do przottetawlcieli Woj 
oka Polskiego. Były wypadki mordowania 
żołnierzy, funkcjonariuszy Bezpieczeństwa 
oraz wypadki rozbrajania ich. Kamach na 

jłatnlwko w Si«liou był naruszaniem niety-

W Y T W Ó R N I A  K A M I E N I  MŁYŃSKI CH 
i SPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

„ C E N T R O M Ł Y N ”
0 LLBLIM, nł. I-go Mą)* 68. teł- 16-86 

Poleca; hanilsula nlyńskie wsislkich rostniarśw, maszyny gazą mljAską, paay 
aagądowe, alalkl drunlnmi, gurty, Mfageril, łożyska kalkowe i wszelkie 

_  .  ,  artykuły mtyńskle i laeiirlcznm
F a b r y k  a  i ul. Przemysłowa 15.

Telefon
B iu ro  i ul. 1 Maja 58 m. 4

82-86

S T A N I S Ł A W  P O D S I A D Ł O W S K I
Loblln. s i ln i  4-ło D n d n  2- — Telefon 20 - 82.

H U R T .  D Ę T A  Ł.
IM

jkalności aojf.uzniczej urmll, zmierzał rów- 
odeń do tego, by poniżyć godność władz pol­
skich i WYTWORZYĆ ATMOSFER® 
BRAKU ZAUFANIA W  STOSUNKACH
NIRTYTjEO w e w n ę t r z n y c h , a l e  i
ZEWNĘTFt’ZNVOH. O ckru.Teńatwie ioapą- 
stników świadczy Ło, że jak ustalono na 
podstawie ekspertyzy lekarskiej, „jeden z 
wojskowych radaieckich został wrzucony 
żywcem do płonącego samolotu.

Prokurator przechcdai do omóv/iflnia 
zbrodni wierzchów ińakiąj. W dniu 6 czerw­
ca zamordowano we wal Wierzchowiny i w 
pobliskiej osadzie Weeołówce 164 osoby. 
Na podstawie raportów „Roanana", „Brze­
chwy" i dowódcy „Szarego" prokurator 
stwierdza, że napad na Wlerzohoiwiny był 
przygotowany, przemyślany i przeprowa­
dzony po dokładnym zważeniu wszystkich 
okoliczności. Akcja wierochowlńśka nie by­
ła przypadkową, nie była akcją tytko kry­
minalną, ale i akcją polityczną. Wieś 
Włerzchowiny miała ludność mieszaną, pol­
ską i ukraińską. Przed sądem zeznawali 
świadkowie — Polacy, którzy stracili w

'taić iw, „TANIEC LEZ“J N  gminie świeże, 
w pow. chełmskim na zabawie kazano Vu- 
dałoan razeba-ać aię do naga, P*> czem za­
strzelono klfku (teiataczy polltyeznycli, zaś 
jednemiu z obecnych, niejakiemu Ghojczu- 
looiwi, wyrwano język, wykłuto oczy, poła­
mano kości, a potem dopieiro zabito g *. 
NSZ-owcy zgwałcili kobiety.

Na terenie pow. chełmskiego w ciągu, W 
miesięcy od sierpaiia 1044 roku do wrześni* 
1945 roku DOKONANO 106 RABUNKÓW  
I MORDOW. Takie jewt pokłosie działalno­
ści PAS-u na tym teitais, tym tragiczniej­
sze, że wykonawcami wsaystkich tych zbro­
dni byli po największej caęścl ludzie mto- 
dai, na których zbrodnie te  ciążyć będą 
całe życie. Ale pokłosie zbrodniczej działal­
ności NSZ-u to nletyłko te ofiary W bitwie 
pod Hutą zginęło 200 ludzi z oddziałów leś­
nych. Śmierć tych 200 ludzi również ob­
ciąża organizację NSZ, która /doprowadziła 
do ich zguby.

Prokurator pottochodfci dalej do omawia­
nia działalności pnwireepółnych oskarżo­
nych.

G A R B A R S K I E
chem lltułia, barwniki anilinow e, 
IłLAOIIJ, papę, wiadra polec*  

po canaelt karłowych

„BtlDOCHEM** 1on
Lublin, Próbne!w* 6. Ted. 46-13
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Cele i osiągnięcia Z. S. Ch.
P rzed  K on gresem  Zw. Samopomocy Chłopskiej w W arszaw ie

Pragnąc uzyskać szereg informacji o 
działalności Z. fi. Ch. pazedstawiclel P.A.T. 
zwrócił Się fio wio*- presera Zaraądu Głó­
wnego Z.SCh. ab. Fodeokiego, od którego 
at/rzymal szereg toifloamacijl, które podaje­
my poniżej:

— Jakie aą podstawowe zadaniu Związku |

W obecnej chwili Pość spółdzielni g-min-f !lo?.; juf obecnie przeazło 600 tys. ©złon- 
nyeh wynosi 1.400. Spółdzielnie przejęły do- 1 ków, nabiera oo-raa wlękazego znaczeni*,

Bamopomooy Chłopskiej t
— Związek Samopomocy Ghiopok., jako 

organizacja jednocząca w**yat.kich oh to­
pów, a szczególnie bezrolnych, maloroLnyołi 
i średnioralnych ma na oolu przebudowę 
gospodarczą wad podoki aj, osiągnięcie dobro­
bytu chłopa poprzez naprawiani# dotych­
czasowej jego krzywdy społecznej l podnie­
sienie gospodarce# i kulturalnie wai.

To dążenie do wyrównania krzywdy ąpo- 
iecanej etanowi najistotniejszą różnicę mię­
dzy Z.S.Oh. a przedwojennymi kółkami rol- 
niozymi, które obejmowały zaledwie część 
frei i mając podejście tytko fachowe, usiło­
wały podnieść kulturę rolną kraju bez roz­
wiązania kwestii społecznej,

Związek Samopomocy Chłopskiej dąży 
do utrzymania jak najściślejszego soj-trału 
między ludnością pracującą wel i miast.

tyehcaas z górą 2,600 resztówek, na któ­
rych znajduje alę 960 młynów, 210 gorzel­
ni, 6 browarów, 90 piekarni, 25 mleczami, 
30 obojami, 50 cegielni' i szereg innych 
przedsiębiorstw.

Związek nasz eto i na-stanowiaku jedmoś-

— Jakie, są dotychczasowe
Związku?

-- Ponieważ Związek nie jest organiza­
cją gospodarczą, lecz stowarzyszeni ern o i 
charakterze zawodow., realizuje on owe za­
dania społeczno - gospodarcze po praez or- 
.-.ąnlzawamle własnego ruchu spółdzielca e- 
p; >. Podstawowymi komórkami ruchu 3ą 

> Udzielni# gminu# lółSOh. Zasadniczą icli 
cechą, odróżniającą je od innych spółdzielni 
jest ich wtólokierunkowość.

Bazą gospodarczą dla ruchu spółdzielcze­
go Samopomocy Chłopskiej są reeztówiki, 
powstałe po majątkach rozparcelowanych 
w wykonaniu r»formy rolnej, które w myśl 
dekretu s  dnia 13 czerwce 1946 roku po­
dlegają przejęciu praea spóllniotau# gmin­
ne. W ten sposób reeiiaujs się ostatni etap 
reformy rokuj.

Wraz a reaztówkaml pmejniowana 
znajdujące się na
potnego, jak gotóalnłe, 
raa przedatę-bknstwa z zakresu intensyw­
nej gtwpo-dairki rolne!}, * więc sady, chmiel­
niki, stawy rybne tbp. Pracz rozbudowę 
przemysłu rolnego ruch nasz stwarza no- 
w* źródła dochodu i przyszłego dobrobytu 
w -*.

lżeniem naszych apółdaieku jest, aby 
i "ówki rui znajdującymi się na nich 
i . -Jaiębiorstwami Me były jedynie waorb- 
' ' zagospodarowanymi obiektami rotaymi, 
l<\» żeby stanowiły także ośrodek podnie­

bienia kultury rolnej-dfla całej gminy.

ci rucfm spółdzielczego. Wzorowy statut 
Spółdzielni gminnych przewiduje, że spół- 
daieini* są członkami obu istniejących w 
kraju central spółdzielczych.

Oprócz zadań gospodarczych, reałŁaowa- 
nyołi przez spółdzielczość, zadaniem ruchu 
Samopomocy jest podnoszenie poziomu rol­
nictwa i tutaj działalność Związku spoty­
ka się z działalnością Izb Rolniczych, któ­
rych zadania są identyczne.

Wskutek tego już pierwszy założycielski 
Kongres ZSCh wypowiedział się za likwi­
dacją Izb Rolniczych i przejęciem ich za­
dań przez ZSCh, reprezentujący nowy, de­
mokratyczny samorząd.

Związek rozwinął działalność kulturalno- 
oświatową. Między in. ZSCh zainicjował 
utworzenie bibliotek gminnych na wśi, zor- 

osiągnięda gemiaowai wojewódzkie kursy kierowni­
ków świetlic l gminne ośrodki szkoleniowe, 
podjął akcję wychowania fizycznego na 
wal, zorganizował pierwszy zjazd pisarzy 
ohłopaktoh.

Zwiąizek Samopomocy Chłopskiej, który

jako jadem z najpoważniejszych czynników 
życia gospodarczego i społecznego kraju. 
ZSCh posiada 30 posłów w Krajowej Ra­
dzie Narodowej oraz licznych przedstawi­
cieli w terenowych Radach Narodowyoh. 
Jaiko uznana reprezentacja interesów gos­
podarczych i społecznych ludności w ie f 
sklej Związek ma swych delegatów w ra­
dach nadzorczych wszystkich bodajże in- 
stytucyj kredytowych, gospodarczych i 
społecznych, działających na wal. Przedsta­
wiciele Związku biorą udział w posiedze­
niach Komitetu Ekonomioanego Rady Mini­
strów, w Komisji Nadzwyczajnej de Wał­
ki z Nadużyciami i Szkodnictwem Gospo­
darce, ym, w Komisji dla usprawnieni* apa­
ratu aprowizacyjnego, w Komisji dl* opra­
cowania ordynacji wyborcaej tai. Repre­
zentując interesy chłopów, przedstawicie­
le ZSCh interweniują w sprawach ważnych 
dla życia wai i wywierają wpływ na odpo­
wiednie ich załatwienie. Tak np. w kwestii 
odbudowy wsi przecStawicieł nasz wystąpił 
z postulatami, które zostały uwzględnione 
przez czynniki państwowe.

— Jakie są obecnie najpoważniej**e im - 
dności, które spotyka Związek w  moej 
pracyT

— Dotychczas nie zastały jesnese całko­
wicie pokonane trudności w przejmowaniu 
i m D K m a H B n H M s m a H B m H i

resztówek, czynione przez Urzędy Ziem­
skie. Mamy również trudności finansowe.

— Jakie zadania stoją przed -mającym 
«4ę wkrótce odbyć Krajowym Kongresom 
B. B. Ch.t

— Zakończył się pierwszy etap działalno­
ści Związku — stworzenie sieci organiza­
cyjnej. Obecnie przechodzimy do pracy nad 
ustanowieniem. Związku. Dążeniem naszym 
jest, aby członkiem Zwlądku stał alf każdy 
chtop. Zadaniem Kongresu będzie podsu­
mowanie dotychczasowego dorobku Złwią*- 
ku Samopomocy Chłopskiej, wzmocnienie 
jego podstaw organizacyjnych przez dale­
ko idące aniony w statucie, które między 
innymi mają uwzględniać nvo*!iwośó onga- 
nśaowanl* w ramach Związku kół i «*«koyj 
branżowych, wypracowanie sseregu sasad- 
nkszych założeń natury programowej, okre­
ślających bardziej zoomgótowo ni* dotyoh- 
casa* drisłsłwnść Bwiąsfcu w saUresi# prze­
budowy wet. Badaniem naście będsń# wy­
pracowanie — w remach poMWseohnega 
pttenu hi-westycyjneg* — planu roawu t̂ go- 
ąpodarcBego wsi.

P race nad odw adnian iem  Zniaw
w tok u

GDAŃSK. Cofające się w czasie kampa­
nii 1645 r. wojska niemieckie rozerwały wa­
ły wiślane k*ło Kiermarka,' wały rzeki Ra- 
duni (dopływ Mołtawy) oraz Tugl koło 
Nowego Dworu. Spowodowało to zalanie 
wodą najżyźnlejszych ziem województwa 
gdańskiego, położonych poniżej poziomu 

i morza. tzw. żuław 70.000 hektarów zie- 
j rui pszenno - buraczanej oraz tysiące zabu-

ustalonego planu, całkowity koszt odwod­
nienia żuław wyniesie 60 milionów złotych.

Obecnie Wydział Wodno - Melioracyjny 
przeprowadza remont 90 stacji pomp, któ­
re znajdują się na całych Buławach. Na 
żuławach Elbląskich pompy są ju* gotowe, 
brak jednak napędu —- prądu elektryczne­
go. W tym celu Zjednoczenie Eneżjetyo*- 
ne Okręgu Pomorskiego odbudowuje w 
przyspieszonym tempie linię wysokiego na-

uzsłeś-

Kongres powinien d*ś ' 
dżinie goepodarenej, zarówno o U# dioda* •  
podniesienie indywidualnych g o s p o d a rs tw , 
wiejskich, przede wtnystfldm małorolnych 1 
średniorolnych, jak równia* w dziedzin** 
rozwoju ąpółdzleJneośM. Dalej będzie <*• 
niego należało określenia sadań Bwląaśou W 
dziedzinie oeadntabwa, przyjęcie programu 
odbudowy 1 elektryfikacji wsi ora* pleiitt 
Inwestycyjnego dla przemysłu rolnego, W- 
stolonie wytycznych dalszego ronwoju spół- 
dzlefcmoścl chłopskiej, ustaleni* p o trą*  
wsi w zakresie kredytu, krótko 1 długotewm- 
a także szczegółowego projektu likwidacji 
Mb Rolniczych Wreszcie Kongres określi 
zadania Związku w dziedzinie podniesień** 
kultury I zdrowotności wsi. W* wwzystkiiell 
tych dziedzinach kongres będzie musiał po­
wziąć szereg konkretnych uchiwał, które 
zadecydują e kierunku 1 dalszej 
ŚM SSSCh,

Mch nakłady praamysłu | gospodarskich zostało pod wodą, któ * « » * + £ * *
nie uecialinia tartaki o- rei od 0,4 do 1 motta, c/.«m jpjęcla Gdań.-dt jnbłąg. Odbudowa

przyspieszenia prac odwadniających, pow- 1 niona jest od dostaw przewodów elektrywt-
stał pod przewodnictiwcm wojewody gdań- ;nych. 
akiego inż. żrałka Komitet Odwadniania 
Żuław.-

Wydział Wodno - Melioracyjny Woj. U- 
rzędu Ziemskiego Gd^hskiego, który jest 

j biurem technicznym Komitetu, prowadzi 
i prace odwadniające od kwietnia ub. r. Ko- 
| sztom 12 milionów zł. odbudowano rozerwa- 
| ne wały, które wytrzymały już próbę ,e-

KREM  R O B O T
n ie  nisae®y

i  n ie  p s u je  
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Wyzwolona Albania
k raj pom arańcz, h to u śu  i o l iwek

Osbaitnio Polska nawiązała stosunki z Al- okres sv/ej historii naród aibański prowa-

wspólnermu ' dowy.
Da-A-rą

oanią. Z oltazji toj przypominamy naszym 
czytelnikom bohaterski 1 malowniczy ten 
ki aj, z którym nas łączyły węzły przyjaźni 
Jeszcze za czasów Władysława Warneńczy­
ka, którego połączyła z ówczesnym wo­
dzom Albańczyków, Jerzym Kaatriotą- 
SUand-eirfbeglem, wałka przoctw 
wrogowi — Turcji.
Obecnie jest to jodan z najbardizlej egzoty­

cznych w Europie krajów. Możemy objechać 
całą Albanię, a nie zobaczymy ani jedne­
go komina fabrycznego, ani jednego metra 
tom  kolejowego. Za to cały kraj poprze- 
rzmany jest dobrze utrzymanymi szosami.

Jedno z najładniejszych miast na Bałka­
nach to stolica Albanii — Tirana, leżąca w 
malowniczej dolinie pośród gór. W najwyż­
szym punkcie miasta zbudowany jeat ,a - 
hic króla — Aohmeda 2iogu. Szerolde scho­
dy marmurowe prowadzą do olbrzymich 
sal. w których obok dziwacznych płasko­
rzeźb widnieją tanie moble, obite zwykłym 
fabrycznym pcrkalikiem oraz szkliwie dro­
biazgi zakupione na jakimś targowisku.

Przed wojną Albania Uczyła ok. miłlo- 
ąa aaieeZkańców. Przez cały wielo g

dzlł wc-jny o swą niezaJeżność. Napadali 
zaś na Albanię wszyscy jej sąsiedzi: Tur­
cy, Węgrzy, Austriacy, Niemcy i Włosi. 
Tylko dzięki niezłomnemu duchowi ten 
drobny, bohaterski naród potrafił zachować 
w przeciągu wieków swój charakter naro-

stolicą Albanii Jest antyczne i 
miasfb Kruia, którego każdy kamień jest ; 
pamiątką bohaterskiej przosżłośei narodu, j 
Ponad miastem wznoszą się wspaniałe rui- i 
ny twierdzy średniowiecznej. Na ulicach • 
miasta, wschodnim zwyczajem, w kawlaren | 
kacii siedzą przy małych stolikach męż­
czyźni, zajęci grą w- „nardy".

Drogami wiodącymi z miasta ciągną o* 
słoiki naładowane koszami owoców i ja­
rzyn oraz muły zaprzęgnięte do krytych 
wozów, law. ,.arby.“

Albańczycy ubrani są pi-zeważrue w jed- !

ściany chat wiejskich wy klejone są... 
kolorowymi papierkami po cukierkach, o- 
zdobione zasuezonj-mi kwiatami oraz por­
tretami wodza i bohatera narodowego A l­
banii — Enwera Chodżl. Pod portretem ozę 
sto wisi karabin z ładownicą; jeet to znak, 
że jeden z mieszkańców domu był j>arty- 

I zantem.
I ' Gdy Albanię zajęli Włoai i rząd króla 
1 Zogu opuścił kraj, wszystkie siły demokra­
tyczne narodu połączyły się dła walki z na­
jeźdźcą. Najlepsi synowie Albanii ukryli 
się w górach i zorganizowali ruch party­
zancki. Przeszło cztery lata tw a ly  te wal­
ki. Najeźdźcy — zarówno Niemcy jak i 
Włosi — nie zaznali spokoju ani w dzień 
ani w nocy. Oddziały partyzanckie pod do­
wództwom g«n. Enwera Chodżi krwawo 

! walczyły o niezależność kraju. Obecnie na- 
|pód albańalU jeort gospodarzem u siebie. 
Kierownik ruchu oporu, bohater narodowy, 
Enwer Chodżi, jest człowiekiem najbardziej 
kochanym i popularnym. Stoi on na ceełe 
rządu demokratycznego w Albanii.

Cala Albania pracuje obecni j nad od-
' nakowy strój narodowy: białe wysokie fe» | budową wysadzonych prze* Niemców i Wto 
zy /czarne kurtki z krótkimi rękawami i i  chów mostów, budynków i «aoa Buduje ’■czarne kurtKi z 
białe spodnie płócienne. I . płótno i wełna; wiele nowych szkół. Przed wojną Albania
to ‘ samodziały, wyrabiane własnoręcznie posiadała przeszło 80 proc. analfabetów.
precz r  atki ich i żony. Prawie w kafclej Rząd demokratyczny wprowadził teraz p n p  
4i*eia fciwdmu *toi.,j(«ą£«yrf. UskbU. ‘**m tfowsMobuęge Baitosem* w

szkołach można widzieć na jednej lawo* 
siedzących obok siebie i dzieci i starców.

Podstawą gospodarki narodowej Alba­
nii Jest hodowla bydła, wywożonego do 
Włoch, Francji, Niemiec 1 Anglii. Drugim 
produktem przemysłu rolnego jest oliwa. 
Wzdłuż całego wybrzeża Adriatyku ciągną 
się wzgórza pokryte srebrzystą zielenią ga­
jów oliwnych. Malownicze brzegi Adriaty­
ku wyglądają w słońcu jak wysrebrzone.

Rynek w Tiranie zasypany jest poma­
rańczami i cytrynami. Pomiędzy barwnymi 
plamami dojrzałych owoców widniej* 
wzgórki złocistych liści tytoniu.

Chleba natomiast, a nawet „kukurydzj 
jest zbyt mało w Albanii. Produkcja wła­
sna nawet przed wojną wystarczała zaleć- 

lwie na 6 do 6 miesięcy, resztę trzeba by 
ło przywieźć a zagranicy.

Demokratyczny rząd podjął po raz 
szy. w historii Albanii pracę zaorania zten 
leżących dotychczas odł-ogiem. Dla nawod 
niania przekopany zastał system kanałów 
Gigantyczny ten wysiłek doprowadzi * c®* 
aem do toga, t* nieużytki staną się memii 
orną.

Odrodzona Albania zdobyta swą wołnoś 
«  wysoką cenę. Bod wodzą wybrane* 
przez naród rządu, kraj tan naresarie b 
dziś sałat 
t n i *



Nr.
: . t i g r5 L ■mai./O X Z R T  X K i a m i l l

IVp 2 2 -KULTURA I SZTUKA N r 22

Partyzantka jugosłowiańska
w literackich fragmentach

Oątflż Jmk»m  bandom utrudniony kon- 
fa*ft « Jugosławią, brak odpowiedniej ko­
respondencji 1 dośó obfitego materiału lite­
rackiego, o którego obfitości. (liczba orga­
nów literackich i plusy w ogóle ni* przed­
stawia się w dziaiejsosj Jugosławii mniej 
imponująco, n il r.p a nas) tylko luźna do­
chodzą suw słuchy, tśa pozwala na bogatą 
ilustracje partyzantki Jugosłowiańskiej 
przy pomocy tekstów ltteraoidoh.

■j uż w okresie fcrwająeyoh walk przedzie­
rały się do nae, mimo.
cenzury niemieckiej Bdawaly

wśród tych, którzy nowej rzeczywistości swoim ,, Dzienniku*. I co bardzo anaadcrawi 
Jugosłowiańskiej literacki dali wyra*, orało- — Dedijcr, to nie łychy, skrupulatny kro­
wę mlejsoe zajął starzec 66-Ietni, ale poe- nikars, rejestrujący wydarzenia ■ oblelety- 
ta wśród wszystkimi współczesnych pisarzy 'wianem historyka, Dedijer to pokaźny ta- 
jugosłowiańskich, jeden z ozołoiwych — lent nawakroś Utecoold, a „Dziennik" jego
yiadimlr Na«or. Ten sam Nazor, który w 
epoce pesymizmu Sylwiusza Krjancaevioia 
(ostatnie lata drugiaj połowy XIX wie­
ku) dał swemu narodowi / pogodną poezją 
optymistyoeaią, stanowiącą początek nowej 
epoki w dziejach liryki chorwackiej. Ten

ÓO zagrody wrażej '•am Vladimlr Naaor, który dionizyjakle dy- 
się nlopoko- tyramby możnym tego świata, królom 1 bo-

na-ne, odgłosy krwawych zmagań i milio- 
ay iickatomb, składanych przez bohaterów 
« nad Ljubljanicy, Sawy, Dunaju, Dririy, 
Morawy i Wardaru na ołtarzu ojczyzny. 
K:rdy wszystkie przee Niemców podbite 
ba-.-o.-y Jki repy, z wyjątkiem narodu poi- 
skirg.y, bądź skapituiowady przed potworną 
próę; ą militarną Nlemieo, bądź poszły od 
H'.ou na współpracą z  najeźdźcą — naród 
jugosłowiański nie złożył broni do ostatniej 
chwili, ' .

lódi-mrtT.il i haniebni* Chorwaci spod znaku

gom śpiewał i historycznemu arystokratys- 
mowi hołdował. I ten sam Naaor, który w 
latach 1917 —'1918 zrozumiał, jak sam za­
znaczył, że nadszedł cza*, aby poezja słu­
żyła sprawie ludzi małych i słabych.

W przeciwieństwie do Naaora — poety, 
bogate światło na dzieje partyzantki jugo­
słowiańskiej rzuca „Dziennik" (Dnevnik) 
Vlndiniira Dedijera, stanowiący wprost ko­
palnią wiadomości bezpośrednich i niesły­
chanie cennych. Uwierzyć po prostu trudno, 
Jak wśród wiru walk i działań konspiracyj­
nych można było fdobyó się na tak sumien­

ie prawdziwy pamiętnik łttoraoki 
Obok dwu wymienionych 

dziejach twórozośoi Utereołdej narodu Jugo-
————— *o*

VU dłntir Dcdłjmr

słowiańskiego w okrasie 1941 — 1948 po­
rastanie i na widnym miejeou utrzyma się 
naswWło poety Rado rana Zogoyloła. Jak 
bowiem postacią nanselną jugoałowlański*- 
*» cuebu wynwoieńoaego stał etą manoaMc 

tak sa syntteoę literackich ekspresy) te­
go ruchu uważać można utwór Zogovk4a 
p t) „Poemat e biografii tSruba TŁU". Poe- 
«n*t ten to poetycka, szczerą wiarą i en- 
tusjasmau tylko południowcom właściwym 
pirsepojona odpowiedź tym wszystkim, któ­
rzy uwielbianego prasa poetą wodza w o- 
pteii świata pomniejszyć i zohydzić ohclałł, 

nr teaniałzw PapierfcowsiU.

Z „DZIENNIKA"
Focza — piątek, «.i.

Batalion aa batalionem Ptsrwzraj Proi*- 
torUokiej wyrusza na pótaoo. Błałogrodate 
otrzymał dziś sztandar, Morawa ołiłupakl 
Twarze jakby ze stall, a Flota mówił: „W 
fabrykach, w pracowniach, w więzieniach, 
w kazamatach marzyliśmy o tym dniu, w 
którym z karabinem w rąoe walczyć bę­
dziemy pod sztandarem wolnoćoi. I

— to sami rahartonrani bojownicy, 
wioraa, waiU toż, wyrusza Biało 

grodaki, który szedł prasa burzę i ogień... 
„Stary" (mananteh Tłtą prąyp. tłum.), 
•w zca.ai* de pewnego młodzieńca z pyta- 
hkza, kim Jut z zawodu. Ten rzeeze — ro­
botnik. Ma łat 1Ć, z przez dwadzieścia prze 
raedł już bltow. „Zahartował się" — po­
wiada Stary. Potężne wrażenie wywarło 

tan nadszedł". Wszyscy wstrzymali oddech, wręczanie sztandaru. Wseyscy rwiemy się 
Chorąży, to robotnik, bohater. Potem p lo  na stanowiska. Dzido uspokaja mnie. Hoć- 
senka. Zachwyt ogarnął ludzi. Jakaż róż-: ko opowiada, jakim echem odbił aię w Do­
nica w porównaniu a tym, oo było. je

Paweiida, poszli na ugodą odszczapieńcy j n ł  j precyzyjną pracą kronikarską. żaden . sześć miesięcy temu. Większość stanowił 
swbooy gen. Nedicia — trzon jednak na- mnich Srednlowieoaa nie spisał kroniki  ̂wówczas żołnisrz nieuświadomiony, niedo- 
rodu, jego najlepsi synowie, prawdziwi po- g ^ f j ,  ozasów tak, jak to zrobił Dedijer W świadczony, wojskowo nlswysałcołody, 
totnitowi* bohaterów z Pola Kosowego nie 
Ugięli karku przed butnym Teutoncm, ani 
przed zdradzieckim i zawsze na ziemie ju­
gosłowiańskie zachłannym faszystą wło­
skim. Chroniły ich góry niedostępne, wą­
wozy i przesmyki, chronił i karmił ich sto­
rnią swoją słowiańską miłujący chłop: serb­
ski .chorwacki, słowiański, czarnogórski, 
bośniacki i hercegowińsrkl. Przez trud r.ie- 
wysłowjoą|- i mąki nieludzki*. przez krew 
i ofiary ssfli z karabinem w . ręku i pieśnią 
wolności na mkaełi ku wolnej Jugosławii.
.1 doezii.

Szli a pieśnią ua ustach — pieśń towa­
rzyszyła ich działaniom i krótkim odpo­
czynkom. Ra* jeszcze nie sprawdziło się 
powiedzenie: „Inter surma ailent Musae", j 
raz jeszcze w dziejach twórczości ducha 
ludzkiego poezja i fragmenty prozy literac­
kiej stały się ijwieretedłem życia narodu.

Paradoksem wydać się może fakt, ż*

R a J o T ż n  Z o g o w i j ć  •

P oem at o  b io g ra fii druh a Ti ta
Pytacie, Mm jest T itof — Pis* śpiessnis, ma mas/tym  
Tito — to myśmy wszyscy! — Wojsko, storniaw i lasy/
On dla was jest postrachom, dla nas znaczy: ataki 
t pościg prze* oiśnifte szynela i saałasy!
Rozdziały książki: „T i t o* — ta ofensywa wasza
pici'tesza, druga i trzecia... A mois ktoś'w was spyta, 9
czy nas opuścił kiedy T Spójrz oie na swe sztandary;
na nich —- dziurawych sitach wyryliśmy imię Titat
Tytuły i nagłówki — to agruchotans mosty
wasze. I ta poezja kulą na kaśdsj ścianie ryta.
Czytajcie! — Spis zabitych! — Nasze triumfy, zapłaty! - 

t To treść i tytuł książki: ż y c io r y s  druha TUa“!
Czytajcie! To nie koniec. — Ody jutro saś uńeozgrem 
reflektor nasz swym blaskiem po jednym * was wychwyta, 
na twarzach waszych bladych wśród tnroomyeh ścian wiezienia 
wirpisze i wypali — imię nasze go Tita. »

P*«e*ośył Stanisław K. PąpierkoutsM

raźdato przemarsz Drugiej Brygady na 
front. Chłop przełamał się w sobie. Kiedy 
WhMt 1 Ustaraowcy napadu na Ustlpraaaą, 

nie uciekali jak „UsUraowtec" Ser- 
w  otyozniu y m ć  Niemcami 1 Ukto- 

■rawoami, ale tent, wprost m  frant.
...Ustasaowcy 1 nadal dopuszczają się be- 

■Usltew. Wymordowali tntob naszego Mar 
jeviołdego batalionu, Zginęło wielu onako- 
tnżtyoh towajwyway. Ale niedługo pocaskar 
Ją na aaptetą. Ta przyjćtos lyołżej, niż Mg 
ąpodatewoją.

WłoM azoMuają nom poważnie y n u i  
Wararaj arauałh na okolioę Vlhoru 

masę borni), Cs.Mll — oaworę datooi 1 jedną 
kofcietą- Pb południu natskowmłi Orajnl- 
caa Trzy samoloty arzuclły M bomb. Z* 
bUl trzech mgkmytn, trzy osoby sraidli 
ciężko, siedem odniosło lekkie obrażenia. 
Wkrótce mgoracią ohyt>a 1 u nas. Pogoda 
cudowna. Słońce groeje tak. że można oho- 
teić w samej kooaull, ale na racaytaoh gór 
trzyma się jeszcze śnieg, dochodzący na 
Podromanh powyżej 1 metra głębokości.
I to minia

V ladim ir Nazor

„Z partyzantami 1943—1944 r.“
ras do mnto,

BihOĆ, 10. I- 
ndatpodzierwanie

do

_A kiedy przyjdziecie po mnieT
— Najpóźniej za dziesięć dni.
— Dokąd, i jak?
Nie óaii mi żadnej odpowiedzi. Ufność 

moja nie zachwiała się jednak: nie powie­
działem już ani jednego słowa;

Powiada
Goran:

— Oczekują was. Ozy poralibyście
ich ? - ,
— Owazem, odrzekłem.
— Zana*? NatychmiaMt
— Tak.
•— Pomówló z rzeżbiaraem t
— Możesz.
To byio wpizystko.
Wikióboe pizyazedł nzeżblaira l  pnzypro- 

Radził z sobą dwu nieznanych mi męż- 
Jednego nazywaliśmy Inżynierem 

(czym był w lat ocle); drugiego, niższego 
1 wąsatego, K opapiratom n (czym Jeat rze­
czywiście).

Proszę adę porozumieć z nimi — po­
wiedział mi beobrady chorwacki MichN 
Augelo i wyszedł.

UmóiwtUśmy się praede wszystkim, że 
nie pomoatawlą mojej słosbry w Kogrrabiu 
bes pomoey i opieki

— Oo mam wstąć * sobą ?
— Jak najmniej. Dwie waitze.wkś W je­

dnej ciepłą bieliznę, w drugiej zimową o- 
ózież i buty. Za dwa cl-ii. przyjdzlcmy, żabie : będę tu opteyy/ai. Prosił mnie bowiem Oo- 
rzemy to i wy-.- v .. ,v.eś*uej do miaj- ran, bym jemu po*voUI daktoduiei to  
saa waszego |  wszystko praedstawló.

Minął przeszło mieoiąc ha oierpUwym o- 
casekiwaniu. Minęło i Boże Narodzenie. Do­
piero na dzień czy dwa przed Nowym 
Rokiem zjawił się, wraz z pierwszym sil­
niejszym mrozem i obfitszym śniegiem, ta­
jemniczy mil czek Inżynier i zawiózł mnie 
samochodem pozo Zagrzeb, do gminy i o- 
aady Dubrawa, dokąd przede mną i Gora­
nem przybył jeszcze bardziej tajemniczy 
Konspirator, człowiek poważny, obrotny i 
pełen szacunku w stosunku do nas.

Dalszaj, zajmującej, aie sicaunkowo dłu- 
gotirwalej i ciemiężnej podróży z przepra­
wą przez Sawę i Kupę, dniem 1 nocą, po 
drogach rozstajnych, polach i lasach, po­
przez wówczas tak rwaną Ziemię Niczyją 
aż wreszcie umówione spotkanie z drużyną 
Partyzantów, i smutny mara* wzdłuż spa­
lonych doszczętnie wsi sebbaUdch, wzdłuż 
dołów pełnych pomordowanych ludzi — nie

Druar, M. I.
Pr»d budynkiem, w którym umieoz- 

ctaoao wziętych do nlowodi ,4  o m o b r  *- 
u ó w", spostrzegam skromny partyzano- 
kl magazyn. Wchodzę 1 l y tfę i kawałka 
mydła.

— Nie wolno bez rokkaau. Proszę * ę  
zgłosić w tamtym domu w pobliżu. lMsck- 
dsntura.

Wę, Przed drzwiami tetendantury stoi
dziewczyna — pantyizantka.

Ozolam, druhu Naaor I Jak twoje 
“drowie 1 humor?

Zdrowy jestem, ale nie wesoły.
— A to oz emu ?

Nie ma nikogo, kto by md wyprał ko- 
saulft kalesony i dwie chustki do nosa.

Ja  ci wypiorę. Przyjdę do ciebie dziś 
popołudniu.

— Ależ ty  dźwigara karabin i bomby, 
zażartowałem sobie.

Odłożę je, byle byś ty  byl nam weso­
ły.

Żegnam aię z nią i wchodzę do domku, 
gdzi* wydają mi kawałek mydlą 1 zapałki.

jeat ładny, aie i dlatego, te «u aacoął się 
nosa ruch, 1 te tak krwawo o niego wol-
ozyhśmy. TO taj znajdujemy się naprawdę 
wśród muszych ludni. Ale, wwzyatloo napró*- 
no. Ta nowa silna ofensywa za względu 
na broń 1 środki nuusoa nos do togo, byś­
my olę znowu otok m usnle ruohUwai.

— Będę nłm i ja również. Zobaczycie.
— Widzę już teraz. Tymczasem redą 

waan, byście wyjęli a waszego kuferka tyl­
ko niezbędne a dnia na dzień rzeczy. Do- 
czekaliście się „partyzanckiego lasu", ale
czekają was naipewno różne jeozcze możli­
wości.

— Ech, skoro tak, to Jedźmy I

Wreszcie urządziłam sobie moją kwaterę- 
Odwiedził mnie Tito.

Wspaniale! Któraś to a osądu?
— To już czwarta.
— Przykro mi, ale 1 tą, — powiedział 

bym, — niedługo będziecie aię ctezzyó.
— Druhu Tito, nie zgadzam się. Pobyt w 

Dnranae szczególnie mi się podoba. Nie po­
zwolę aię tok łatwo z niego usutiąć!

~  Ł**bi* * i*  OrYut, nie tytka dlatego t»

Pod wieczór słuchamy -znowu radia I 
chwytamy ostaitnia wlndoanośd z taranów 
naszych walk...

Zbliżam aię do stołu przed naszym do­
mem. Dowódcy przesłuchują lotnika nie 
mieokiego z eskadry bombowców, którege 
jakiż chłop strącił szczęśliwie pociskiem ka­
rabinu; uratował się przy pomooy ąpado 
chromu, ale twej jego towarzysze ■ aaiogt 
spłonę*

Co jednak najbamktej żatosną to to, te
tym burzycielem naszych domów I momłer- 
«ą naszych łudzi, uciekających w popłooltz 
raosaml, jeat nara człowiek, Chorwat w nie 
mioehśm mundurse 1 w ntomiocMol ehsk
bie .

Partyzanci ale 
Młnorawoń

Przełożył

POswoOU jo, hKkćom
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Liczne kadry dzielnych pracowników
dostarcza Państw ow y W ydział Praw a K.U.L.-w

Prorektor KUL-u, Dziekan Wydziału 
Prawa i Nauk Społeczno - Ekonomicznych, 
na tejże Uczelni, prof. dr Zdzisław Papier- 
kowald, udzielił następującego wywiadu 
przedstawicdetowi „Gazety Lubelskiej":

— Wydział Prawa 1 Nauk S^ołeczno- 
F.konomlcznych jest pod względem ilości 
słuchaczów liczbowo największym. Studiuje 
na nim ok. 1.200 studentów. Tłumaczy się 
:o kilkoma przyczynami. Po pierwsze, dyp­
lom magistra prawa, względnie magistra 
nauk społeczno - ekonomicznych daje bar­
dzo szerokie możliwości przy uzyskiwaniu 
stanowisk. Po drugie, studia prawnicze 
modna pogodzić ostatecznie z jakąś pracą 
zawodową, względnie z nieobecnością na 
wykładach. Oczywiście, nie dla tego, jako­
by merytorycznie sprawę ujmując, nauki 
prawnicze były łatwiejsze od np. nauk przy 
rolniczych, lecz dlatego, że nie ma, dajmy 
na to, laboratoriów Itp., gdzie obecność stu­
denta jest bezwzględnie konieczna.. Po trze­
cie, istnieje stosunkowo daleko więcej pod­
ręczników i alkryptów, niż z innych gałęzi 
wiedzy, co pozwala na przygotowanie się 
dc- egzaminów pomimo nieobecności na wy­
kładach, względnie na seminariach.

Wprawdzie ćwiczenia (seminaria) są o- 
bJwiąsźtowe na wszystkich Czterech latach 
studiów, Jednakie w obecnych, niezwykłe 
• rudnych warunkach życia, niekiedy zwal­
nia się studentów od obowiązku uczęszcza­
nia na seminaria, wzamian za napisania, 
referatu czy zdanie kolokwium z zakresu 
przerobiomego materiału na seminarium.

REFORMY

zamierzona jest gruntowna reforma; o ile 
po ustaleniu tej sprawy przez władze uni­
wersyteckie uda się wkrótce uzyskać apro­
batę Ministerstwa Oświaty, reforma ta  zo­
stanie w najbliższej przyszłości zrealizowa­
na. Sekcja społeczno - ekonomiczna nieza­
leżnie od reformy zamierzonej, doznała wy- 

' da.tnego uzupełnienia w formie dwuletnie­
go .Studium Zagadnień Społeczn. i Gcspo- 

i darczych Wsi. Studium to Jest dostępne 
'nie tylko dla studentów, lecz również i dla 
joeób, które nie mogły ukończyć normalnej 
• szkoły . ogólnokształcącej. Studium w o- 
becnej chwili liczy kilkuset słuchaczów ł 

| rozwija się bardzo pomyślnie.
STRATY

Wydział Prawa i Nauk Społeczno - Eko­
nomicznych rozporządza własną biblioteką. 
Przed wojną liazy la ona ponad 20 tyo. to­
mów, dziś liczy zaledwie 1/4 ilośoi przedwo­
jennej książek. Jest to strata niezwykle 
ciężka, gdyż utrudnia ona pracę naukową 

| profesorów, asystentów, oraz prace aesnina- 
J ryjne słuchaczów.
I Jeśli chodzi o wykładowców, okrucień- 
j etwa wojny ostatniej przerzedziły Ich sze­

regi. Uniwersytet nasz zaprosił więc pro­
fesorów z Innych uczelni, którzy bądź o- 
siedlili się w Lublinie, bądź też dojeżdża­
ją  na wykłady z Warszawy, lub z  Krako­
wa.

RZETELNA PRAGAł
Wydział Prawa i Nauk Społeczno Eko­

nomicznych KUL-u ma już swoją tradycję 
’ 1 znaczne zasługi w tej formie, że działal­
nością naukową przyczyniał się i przyczy­
nia nadal do wzbogacenia ogólno - polskiej 
nauki prawa, a nadto dostarczył prawni- 

.otwu polskiemu praktycznemu, znaczne za­
stępy dzielnych pracowników. W szczegół- 

' ilości w sądownictwie apelacji lubelskiej,
! większość sędziów, prokuratorów i aplikan­
tów, to wychowankowie naszego Wydziału, 

i Trudności pracy mamy bardzo duże. Ml- 
jmo tego Wydział Prawa 1 Nauk Społeczno- 
i Ekonomicznych KUL-u jest zdecydowany 
| nieść wysoko sztandar polskiej nauki pra­
wa i dbać o to, aby do wszelkich zawodów 

; prawniczych dostarczać kandydatów głębo-

Iko, prawdziwie, po uniweraytecku wykształ 
oonych 1 stojących na wysokim poziomie 
moralnąrm".

Listy do R edakcji

Okrucieństwo woźniców
Szanowny Obywatelu Redaktorze!
Prosimy o opublikowanie niniejszego łfr 

•tu na tamach Waszego poozytnego pisma.
Na ulicaoh Lublina wiodących do stacji 

kolejowej jesteśmy ciągle świadkami ahu- 
manitarnych scen. Ładowane węglem, lub 
pakami olbrzymie platformy przystają na 
drodze. Kopane, bite, katowane konie par 
dają 1 me mają sił więcej ciągnąć. To be­
stialstwo woźniców często spotyka się z in­
terwencją przechodniów, którzy na uwagi 
czynione woźnicom są przez nich lżeni, za 
wtrącanie się do nie swoich spraw.

Czy odpowiednie czynniki nie mogłyby 
się zająć tą sprawą f  Pytamy oto my, stu­
denci Wydziału lekarsko-weterynaryjnego 
Uniwersytetu M. O: B. w  Lublinie, a wraz 
u nośni całe uczciwe społeczeństwo. Przed 
wojną interesowało się tym  „Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami". Czas, aby 4 teraz 
położył ktoś icres męoaarniom na ulicach 
nasźego miasta koni, których i tak daje 
się odczuwać brak po łatach okupacji.

•  Z poważaniem:
Teodor JuszMewioz, stud. med. wet. 
Janusz Kaliszewski, stud. med. wet.

„R  A D  I O S P R Z Ę T "  
St. K rzy ie w sk i

Lublin, l ubartowska 8. Tel. 10-10 
Polaea odbiorniki sieciowe i ba­

teryjne, lampy radiowe oraz 
drobny sprzęt radiowy

Lubelszczyzna — ziem ią  n ieznaną
P race  i tru d n ości Z akładu G eo g ra fii przy  U.M.C.S.

Zakład .Geografii, istniejący na Wydr.. 
Przyrodniczym UMCS, mieści się przy ul. 

j Narutowicza JO, w czynszowym domu, dość 
daleko od PI. Litewskiego. Ale tak  już bę-

absolwenci geografii, znajdują wiele
Wydział nasz dzieli się na dwie selceje: j d„;e do końfta tułaczki UMOS po Lublinie, 

prawniczą i społeczno - ekonomiczną. Na pókl nie p o ^ ta n ą  KW;e gmachy, gdzie sku-
óbydiwu sekcjach odbywają się studia za- j plą się w[{:f;ZC:e wszystkie zakłady, kliniki, j wdzięcznych pól do pracy, 
sadniczo według programu przedwojenne- faboratoria itp. t KUÓWno profesorowie jak 
go. Dopiero teraz zaczyna się organizować gtudenci> nie będa potrzebowali biegać pie- 
sekcję prawniczą według planu Minister 
stwa Wyznań Religijnych 1 Oświecenia Pu-

darka wpływają na środowisko. Ten oel hamuje pracę. Biblioteka nasza w tej chwi- 
zakreślony geografii sprawia, że nauka ta  11 Uczy ok. 600 pozycyj bibliograficznych, 
niezależnie od zagadnień teoretycznych, roz a trzeba wyjaśnić, że Lublin oprócz biblio- 
wiązuje także cały szereg praktycznych | teki im. Lopacińakiego, która prawie nie 
zagadnień. Nio więc dziwnego, że młodzi ma dzieł z zakresu nauk geograficznych, in

idiotą z jednego krańca miasta na drugi.
! Kierownik Katedr- 1 Zakładu Geografii, 

bllcznego z sierpnia 1939 r. Organizacja ta  ;prodadekan VVyd2iału Przyrodniczego na 
dotyczy nie tyle samej struktury studiów, prof dr Ad(wn Mailckl chętnie l i f
cc raczej zmiany nazw niektórych P ^ -  jaco lada racach t ! ż»
miotów, oraz odpowiedniego r o z m i e ć  : nauko-! ̂ a L c z n y m . Normalny uniwersytecki ża­
rła  niektórych przedmiotów (wykładów, ' kład geografii powinien posiadać kiikana-
6wtcttA) na poazezeg-ólne lata jtuaj<V.

po do nedkcji społeczno - ekonomiczna;! y BADANIA GEOGRAFII

MAPY Z... RYNKU 
Praca nasza napotyka na zrozumiałe 

trudności. Z charakteru geografii i jej zain­
teresowań, o bardzo szerokiej skałi, wyni­
ka konieczność dysponowania zarówno du- 

blbłloteką, jak i znacznym zbiorem kar-

ście tysięcy pozycyj zbiorów kartograficz­
nych. My zebraliśmy dotychczas kilkaset.

■ .......... —— _ — ------- —............. - . I — Zadaniem geografii jest badanie w za- Mapy, którymi dysponujemy, zakupiliśmy
PAR/fflM IJ STKABYMR TM fSE! t i jemnych zwhązfców, jakie zachodzą między , na rynku, jako... makulaturę. Sprzedawca 

, . ■ _ . .  f !eslowfeWem, a środowiskiem flzjograficz- traktował je. jako papier pakowy. Nie mar
r o ż n e  « o  m f u t n ■f!

Kupu|iuny: Fabryka * P  O  L O “
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nym. Jak np. na człowieka i jego pracę my także naukowych czasopism geogra- 
i wpływa hydrografia, klimat, podłoże geo- j fieznych,' które stanowią zasadniczy ko- 
i logiczne 1 odwrotnie, — jak życie i gospo- : ściec każdej biblioteki. Brak ten poważnie

Cs5©!]0lII i stroni od sportu?
Pisaliśmy niejednokrotnie, że lubelska nawale. Nikt nis czyni z tego powodu mło- genta muszą być zwiotczałe mięśnie, nie- 

■ łodzież akademicka żyje w warunkach dzieży zarzutu, przeciwnie — bardzo do- dorozwój fizyczny, cheriactwo 1 słabość? 
Ardao ciężkich, że wielkim nakładem' sił brae, źg student, albo studentka potańczą NA START!
zdobywa wiedzę i że może się pochlubić nawet do rana. Gorzej jest, jeśliby przy Często cytuje się z nutką zazdrości i po- 
snaoznymi rezultatami swych wysiłków. O- tym midi nadużyć alkoholu, co niestety, dziwu, że ten czy ów uczony, iqąż stanu, 
brona praw tej młodzieży leży nam bardzo miało także miejsce tu i ówdzie. Równie pisarz, angielski lub amerykański, na uni- 
«ia sercu, jak również poprawa jej losu. [pięknie 1 ładnie, że młodzież tłumnie uczę- wersytećie był tęgim sportowcem. Powia- 

Niemniej jednak pragniemy zwrócić u- szcza na komplety nauki tańca, gdzie r.s- dacie, że lepiei się odżywiał. To na pewno, 
wagę na jeden objaw, naszym zdaniefn nie- biera swobody ruchów, gracji i dobrych Ale gdyby tj ko jadł, byłby zwykłym gni- 
pokojący, mianowicie, że lubelska młodzież manier. Ale czy tylko taniec stanów! roz- basem, a tymczasem do późnej starości 
•kademicka nie garnie się wcale do spor- rywkę i czy tylko taniec wpływa na roz- grywa w golfa, w tenis, czy odbywa dłu­
tu. Powie ktoś: jak to? Nledość, że student wój mięśni, hartuje zdrowie, wyrabia tę- głe 1 trudne wycieczki piesze, 
niedojada, że musi pracować ciężko, bie- !żym ę  fizyczną? Sądzimy, że nie tylko ta- Niech student, « y  studentka z luibd- 
pać 7. wykładu na wykład, jeszcze go chce- >niec, spełnia tę rolę. Np. koszykówka, siat- skieh uniwersytetów nie lenią się stanąć u 
cie zmuszać do ćwiczeń fizycznych? Przede kówka. szermierka, gimnastyka, także bar- siatki, lub ująć szpadę, czy nałożyć ręka- 
wszystkim nikt nie chce zmuszać ogółu fizo dobrze, a może wydatniej przyczynia- wicę. Wiosna za pasem i dobrze jest po- 
*tUdenck!ego do niczego. Chcemy tylko za- ja a{ę do nabywania zdrowia, niż kręcenie ćwiczyć na świeżym powietrau, aby wydy- 
chęcić do rozrywki godziwej, hartującej sje w tłoku przez całą noc w zadymionej chać z płuc zimowe osady, a mięśniom 
isdrowie, bynajmniej nie do ćwiczeń cięż- Raib przywrócić świeżość. Wszak macie swój
kich, nadszarpująeych siły. ! Badania lekarskie, przeprowadzane po- i AZS. Niechże się przez Was ożywi i prze-

SPORT DOPOMAGA ZDROWIU śród lubelskiej młodzieży akademickiej, stanie być szyldem, za którym kró uje 
Piękne tradycje Akademickiego Związku i stwierdzają ogromny procent cherlactwa j—■ pustka.

Sportowego, popularnie zwanego AZS-em !tejże młodzieży. Prawda, że młodzież uni-
w Lublinie, nie istnieją. Kursuje anegdota, 'worsytecka wegetuje w warunkach szcze-, I | | J l f H \ | ! \ i I  \  W 
te w sali lubelskiego AZS-u zbiera się nie- gólnie ciężkich, ale prawdą jest, że mło- I rwiiram a
kiedy trzech zawodników i czeka r.a czw ar-1 dzież robotnicza ma wanrnkl bynajmniei J J§ A - U l W  A  R
tego, aby rozpocząć partię brydża... ; nie lepsze. A . jednak młodzie* robotnicza

O szkodliwości sportu nikt dziś nie wspo ! chętnie garnie się do sportu, rozumiejąc je- 
mina. Powszechnie wiadomo, że umiarko- j go działanie dodatnie w sensie zdrowotnym.; j 
wany sport dopomaga zdrowiu. Nie twierdź Czemu młodzież uniwersytecka nie idzie , 
my zbyt pochopnie, jakoby młodzież ak a-, w ślady młodzieży robotniczej, mogąc, mieć 
dem tek n. nie miśła sił na rozrywkę gdyż ta dużo więcej ułatwień 1 możliwości w życiu,, 
sama młodzież bawiła się offigeao w kar- sportowym? Czy przywilejem tzw. intelł-,.

Ł ó d ź
Poleca:
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m
wełny, jedw abie, baw ełny

nych księgozbiorów tego rodzaju nie posia­
da.

A JEDNAK PRACA WRE
Wśród tak piętrzących aię trudności trze 

ba było sobie jednak radzić. Poza zgroma­
dzeniem kilkuset dzieł i skromnych na ra­
zie zbiorów kartograficznych, dobieramy do 
prac naukowych takie tematy, co do jakich 
nie Istnieje jeszcze literatura naukowa, Są 
to zagadnienia zupełnie nowe, które się do­
piero opracowuje. W zakładzie naszym wy­
konana została praca, autor której ob. Hen­
ryk MKosek, uzyskał tytuł magistra na 
Wydziale Przyrodniczym UMCS. Praca ta 
nosi tytuł: „Gęstość ludności rolniczej n  
zależności'od Jakości gleb na obszarze wo­
jewództwa lubelskiego".

Na ukończeniu znajduje się praca dru­
ga, także związana z Lubelszczyzną, a mia- 

jnowiede mapa gęstości sieci rzecznej woj. 
lubelskiego. Jest także podjęty tem at do­
tyczący badań nad wahaniami klimatyczny­
mi okolic Lublina za okres 1868 — 1944, zs 
który to okres posiadamy pełną serię Ob­
serwacji.

Większość planów prac przyszłych do­
tyczy regionu lubelskiego nie tylko dlatego, 
że jest on najbliższy, lecz 1 dlatego, że Lu­
belszczyzna jest najmniej znana a terenów 
polskich, co wydaje się naipozór dość dziw­
ne. Przed wojną bowiem, badani® szły w 
kierunkach kresowych zarówifc) zachodnie! 
jak i wschodnich; Lubelszczyznę pomija­
no 1 dziś trzeba to nadrobić, wypełniając 
luki badawcze.

ATLAS ŚCIENNY
Gdy przechodzimy do sali ćwiczeń, kil­

koro osób pochylonych nad stołami pilnie 
wykreśla maipy.

— Właśnie przygotowuje się cały atlas 
ścienny •— objaśnia prof, dr A. Malicki. — 
W tej chwili wykonanych jest już 20 wiel­
kich map ściennych. Brak takiego atlasu 
dawał się nam dotkliwie we znaki. Powo­
li, wyłącznie we własnym zakresie wypeł­
niamy tę lukę, oo pozwoli nam w niedłu­
gim czasie zrobić znaczny krok naprzód.



Wiadomości z kraju
AVIĄZEK OSADNIKÓW WOJSKOWYCH 

NA 6LĄSKU
KATOWICE. Zorganizowany pized nie­

dawnym czasem Wojewódzki Związek O- 
sadnłków Wojskowych w Katowicach, roz­
wija bardzo ożywioną działalność organiza­
cyjną. Powstały już Powiatowe Związki O- 
sadników w Katowicach, Grodkowie, By­
strzycy, Tarnowskich Górach, Gliwicach, 
Niemodlinie, Nlsde, Głębczycach, Opolu, 
Pszczynie I Kluczborku.

Do obecnej chwili zgłosiło się na człon­
ków Związku Osadników 8.000 ooób. W 
dniach od 15 do 20 marca br. przeprowa­
dzona zostanie na terenie województwa Ślą­
sko • dąbrowskiego rejestracja osadników 
wojskowych.
REPATRIANCI B WORONEŻA W ŁODZI

LODŹ. W dniu 8 bm. przejeżdżał prasea 
Łódź drugi transport repatriantów z Woro­
neża. Repatrian^Av UcZbie 1.500 osób (w 
tym 400 dzieci) byli serdecznie witani prases 
fłódzki Oddział PUK, który rozdał preejeż-* 
ćźającym pewną ilość odzieży, produktów 
żywnościowych, koców 1 butów oraz zapo­
móg pieniężnych. Dzieci otrzymały słody­
cze ! mleko skondensowane.
„PUCK" I „LWÓW" BĘDĄ WYDOBYTB

GDAŃSK. Dwa polskie statki Marynar­
ki Handlowej „Puck" o pojemności 1,085 
BRT t „Lwów" — 1.403 BRT, zatopione zo­
stały w czasie działań wojennych w porcie 
Bari we Włoszech. Obecnie przeprowadza 
się pertraktacje w celu wydobycia ich z 
dna morskiego i wyremontowania.

8.35 PLACÓWEK KKO
WARSZAWA. Sieć Komunalnych Kas 

Oszczędności w Polsce wzrosła w ciągu ub. 
roku pięciokrotnie. Gdy po wyzwoleniu 
kraju ocalało z pożogi wojennej zaledwie 
około 60 KKO, obecnie istnieje na terenie 
P.. P. 335 placówek KKO, s czego 343 Kasy 

' > 93 oddziały. Na terenach pncytąosonych 
powstało już 48 Kasy.

TRANSPORTY ZBÓŻ SIEWNYCH 
Z ZSRR

WARSZAWA. Jak wiadomo, ze Związku 
Radzieckiego uzyskaliśmy pomoc siewną w
ilości 30.000 tem panentcy i 15.000 ton ow­

sa oraz znacznej ilości jęczmienia, który 
nadejdzie z radzieckiej strefy okupacyjnej 
Niemiec.

UDZIAŁ WOJSKA 
W WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ

KATOWICE. Dowódca Okręgu Wojsko­
wego Śląsk, gen. Popławski, przyjął w dniu 
7 bm. delegacje zarządu Stronnictwa Lu­
dowego i Związku Samopomocy Chłopskiej 
na drugiej konferencji, podcsw3 której o- 
mówicne zostały szczegóły współpracy go­
spoda, rej ej wojska z wymieniony!rd organl*
1 zacjaml chłopskimi.

100 TON TRANU 
HUTNICY DOKSZTAŁCAJĄ SI*

WARSZAWA. Biuro Propagandy Cen­
tralnego Zarządu Przomysłu Hutniczego 
zorganizowało na terenie Zh>m Odzyska­
nych szereg kumów repoionizacyjnych. 
Kursy te przeznaczone są dla tych pracow­
ników, zatrudnionych w hutach 1 zakładach 
CZPH, którzy nie poaiadają ukończonej poi 
sklej szkoły .powszechnej.

PRZYBOŚ LAUREATEM^ 
NAGRODY LITERACKIEJ M. KRAKOWA

KRAKÓW. Spec jalna komisja przy Miej- 
i sklej Radzie Narodowej m. Krakowa przy*
! znała nagrodę literacka m. Krakowa za 
‘rok ub. w dziale poezji Juliuszowi Przybo­
siowi za tom poezji, wydany w ub. r. pt.: 
„Miejsce na Ziemi". Nagroda wynosi 50 ty­
sięcy złotych.

ZMIANA I  USTALANIE 
IMION t  NAZWISK 

WARSZAWA. Ministerstwo A mbiistra- 
cjl Publicznej wyjaśnia, że wykonywanie 
dekretu z dnia 10 listopada 1945 ■. o zmia­
nie 1 ustalaniu imion i nazwisk nie wyma­
ga bynajmniej wydania rozporządzenia wy­
konawczego 1 źo defcrst ten, Jak wynika 
■e sprawozdań — Jest Już w terenie wyko­
nywany . r

KONFERENCJA
W SPRAWACH WERYFIKACYJNYCH 

W GDAŃSKU
GDAŃSK. W Gdańsku odbyła alę konfe­

rencja w sprawach rehabilitacji 1 weryfika­
cji osób, zamieszkujących teren wojewódz­

twa gdańskiego, W związku z masową ak­
cją wysiedlania Niemców za Odrę, celem 
usunięcia ewentualnej możliwości wysiedle­
nia osób polskiego pochodzenia, wyłoniono 
specjalną komisję, na czele której stanął dr 
Bukowski, przedstawiciel ludności gdań­
skiej.

DLA' DZIECI POLSKICH
WARSZAWA. Wydział zagraniczny „Spo 

łem" zakupił w Norwegii 100 ton tranu. 
Okręt norweski, który zabrał ładunek tra­
nu z Bergen jest już w drodze do Gdyni.

Dysponować całym transportem będzie 
Ministerstwo Zdnowia, które sajmle się 
przydziałem tranu dla dzieci.

m i e n i e m
WARSZAWA, Ponieważ zdarzają alę wy 

padki sporów pomiędzy władzami 1 insty­
tucjami państwowymi co do prawa zarzą­
dzaniami dy£ponowaria_mieniem państwo­
wymi Ministerstwo Administracji Publice 
nej wyjaśnia, że urzędy czy instytucje, w 
których posiadaniu znajduje się sporne 
mienie, powinny jedyni* w czasie użytko­
wania go dokonywać niezbędnych czynno­
ści zabezpieczających, nie mają natomiast 
prawa dysponowania, dopóki sprawa wła­
sności nie zostanie ostatecznie rozstrzy- 

! gnlęta. (PAP)

Dysponowanie spornym

L udność P o lsk i dom aga  s ię
sądzenia G relsera w Pozltanin

WARSZAWA. Przez Wielkopolską i Po­
morza przechodzi obecnie fala manifestacji, 
na których ludność tych ziem w spontanicz­
nie powziętych rezolucjach, domaga się wy­
dania naszym władzom kata ludności poł- 
sklej — gauleltera Greisera, dla poeta wla­
nia go przed sądem w Poznaniu.

W jednej z takich rezolucji mieszkańoy 
Szamotuł wzywają do ukarania tego po­

twornego zbrodniarza hitlerowskiego w 
miejscu, skąd klarował barbarzyńskimi osy 
nami przeciw ludności polskiej. I  Kargowa] 
donoszą — by przytoczyć inny przykład 
odruchu zbiorowego naszego społeczeństwa 
— te  kilkaset osób na specjalnym wiecu, 
przyłączyło się do żądania wymierzenia 
katowi Wletkopotold kary na jaką sobie za­
służył. (PAP)

w si
„Miejski Wydział Ajpo-owizacJt 1 Handlu zawiadamia, że x dniem 11. n i .  br. roqpocx- 

t nie adę sprzedaż ohlaba wg. niżej podanego rozdzielnika; w związku a czym zwracamy 
i się z apelem do posiadaczy kart zaopatrzenia, aby ściśle przestrzegali czasu wainośoi 

poszczególnych kuponów. Reklamacje na nlepohranle Chleba w swoim terminie z wi­
ny konsumenta nie będą uwzględniane. Chleb należy kupować tylko w sklepach roz­
dzielczych, gdzie dana osoba Jesrt zarejestrowana, co w znacznym stopniu ułatwi 
Miejskiemu Wydziałowi Aprowizacji I Handlu normalny nadział ohlebs.
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Zawiadamiam, że * dułem 30. HI. br. unieważnia alę kupony ehiebows a mUuśąaą

Za Prezydenta m. Lublina 
Naczelnik Wydziału 

(M. SZCZEPAŃSKI),

Firma egzyslu|u ud tanu r. ZAKŁAD MECHANICZNY 
p .  f .  „ Z  A  R “  L udw ika P u ru szk iu w icza

Lublin, Kruk.-Przedmieśeie 41. 1V1. .80-89
Sprzedaż ł reperacja oraz przerabianie a nła- 
m icekieb na polskie maszyn do pisania 1 licze­
nia wszystkich systemów. Powielacze, nnmeratory, 
kasy kontrolne, wirówki do mleka, maszyny do 
szycia. Precyzyjne roboty tokarskie. Frezowanie 

kół zębatych, ślimakowych i  wrzecion ans

P O J U T R Z  EU!
Pojutrze ciągn ien ie 8-ej klasy 46 Loterii

O g ń ln a  8um a w y g ra n y ch  w ynosi z l .*#493,000
Pojutrze catym, każdy m ieszkaniec Lublina który dba o dobro swoje

i najbliższych
Stanie do urny szczęścia po szczęście. /  losem  nabytym w Kolekturze

4  I  ibl S r#  ' (fk t rak. Przedm ieście 29. Szczęście stale sprzyja 
J U U K A J l l L I j t U  graczom Kolektury MOMAJNKGtk I03S

Staraniem Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik4*
D eleg a tu ra  w L u b lin ie  

o d b ę d z ie  s ię  w d n ia  10. III. 46 r . 
w sali nr. 33 |lewy pawilon II piijlra) K. U. L. Alejo Racławicki* 14.

odczyt
P ro f. Dr. J ó z e f a  G a j k a

P. t. „Praktyczne Zastosowanie Ludoznawstwa**
Początek punklmilnle o nurt*. I8-Ie|. Wstąp Ula członków Spśldz. bezpłatny.

* Ula nleczlonków 10 cl, dla tnlnUzlaż) B xł. 1019

M ydło „ JA W A “ i „ P L O N *
Doskonałej jakofci Do nabycia w każdym sklepie
L ubelsk iej Fabryki Mydlą. LUBLIN, Przem ysłow a S

P rzed staw ieieb  Litwiński, Lubartow ska 8



K a l e n d a r z y k

D ziś  Wst., 40 Męczen. 
Jutro: Konstantego

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe . . .  v . 22-73 
Straż ogniowa . . . . . . . .  11-11
Pogotowie elektryczne przj Elek­

trowni M ie jsk ie j.........................29-61
Warsztaty wodociągowe i kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
21-91; H — 24-26; H I — 24-27, IV — 
14-14.

| T E A T R  I K I N  A
Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś i po­

dziemnie komedia w 4-ćh aktach Fleursa 
. Grotsseta „Powrót z wojny" w znakomi­
tym wykonaniu: G. Błońskiej, St. Cybul­
skiej, I. Malkiewicz, M. Chmielarczyka, W. 
Michnikowskiego, J. PichcMtiego i J. śli­
wy.

Pod reżyserią Karola Borowskiego odby­
wają się początkowe próby Jednego z czo­
łowych dramatów literatury wszechświa­
towej p t.: „ N a d z i e j  a“ Heiijermannsa. 
ZESPÓL uczennic i uczniów Państw. Li­
ceum ton. Staszica, wystawia w Teatrze 
Miejskim w dniu 10 o godz. 12-ej i 11 bm. 
o godzinie 10,30 komedię Aleksandra Fre­
dry „Gwałtu oo aię dzieje". Bij ety do naby­
cia w kasie Teatru. 1048

SALA PARAFIALNA ul. Bernardyń­
ska 5, daiwme kino („Gwiazda"), sztuka pt.: 
„Szumią lasy" w wyk. Zespołu Młodzieży 
Toiw. Miłośn. Chrzęść, „Caritas". Początek 
seansów: w niedzielę o 15 i 18-ej. W dnie 
powszednie. codziennie o 6-ój po poł. Do­
chód przeznaczony na dożywianie młodzie­
ży szkół średnich.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA zawiesił na 
przeciąg bieżącego tygodnia przedstawie­
nia „świerszcz za. kominem", celem obsłu­
żenia szkół Okręgu, organizacji społecz­
nych etc.

KINO „APOLLO" wyświetla fiim .p t.: 
„świat się śmieje". Nadprogram: Aktual­
ności -Polskiej • Kroniki Filmowej. ‘

KINO, „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
„Ojcotfrie i dzieci". Nadprogram: Aktual­
ności Jffo n ik i (Filmowej. Eocz. seansów o 
godz.: 12.30, 14.30, 16.30 1 18.30.

-  .

Uzupełnienie kadr fachowców
D ok szta łcan ie  m on terów  Isistalaeyjn^cli

Oczekująca nas wkrótce intensywna od­
budowa aniszcz-onych osiedli, będzie prz-y- 
bioraia na sile i będzie wymagała coraz^ li­
czniejszego dopływu odpowiednio wykwali­
fikowanych fachowców. Odbudowa domów, 
która będzie miała miejsce, w pierwszym 
rzędzie, oprócz pracowników wyspecjalizo­
wanych w zakresie bućowmiotwa wymaga 
jeis&cze całego szeregu innych specjalistów. 
Dom nowoczesny musi posiadać instalację 
elektryczną, wodociąg, kanalizację, insta­
lację gazową, wentylację, często ogrzewa­
nie centralne; wszystko -bo musi być wyko­
nane przez wyszkolonego rzemieślnika, je­
śli chcemy aby działało dobrze i sprawnie. 
Kadry odpowiednich fachowców, szczupłe 
nawet przed wojną, nie zaspakoją w żad­
nym wypadku obecnego zapotrzebowania. 
Należy przeto możliwie wcześnie pomyśleć 
o szkoleniu narybku.

O ile chodzi o olektromonterćw, -to wi­
dzimy pewien ruch': pracują odpowiednie 
szkoły, powstają kursy dokształcające. Go­
rzej się natomiast, przedstawia sprawa in­

stalatorów wodociągowo - kanalizacyjnych, 
instalacji gazowych, ogrzewania centralne­
go. Należałoby siworzyć odpowiednie kur­
sy, które by się przyczyniły do właściwego 
wyszkolenia pracowników dotychczas za­
trudnionych w tym  zawodzie jak też i no­
wych kandydatów, którzy mając odpowie­
dnie kwalifikacje, pragnęliby zdobyć po­
trzebne wiadomości pozwalając im na pra­
cę w  charakterze instalatorów.

Kurs taki zgrupowałby młodszych mon­
terów i ślusarzy pracujących dotychczas 
przy wykonaniu instalacji, a  nie mających 
odpowiednich uprawnień, oraz ślusarzy i 
pomocy, pragnących na przyszłość poświę­
cić się zawodowi instalatora. Odpowiednio 
dobrany program, zapoznałby słuchaczy z 
szeregiem wiadomości ściśle fachowych, o- 
raz przepisami prawnymi, z tej dziedziny, 
i okazałyby wielką pomoc przy składaniu- 
egzaminów zawodowych czeladniczych, 
czy nawet mistrzowskich.

Instytut Doskonalenia Zawodowego dla 
Rzemiosła przy współpracy z Cechem Hy-

L isM in s i ę śm ie je
„świat się śmieje" je&c to najlepszy 

przedwojenny film produkcji radzieckiej, a
i dotychczas jego żywiołowy komizm zręcz­
nie połączony z czynnikiem estetycznym 
wysuwa go na czoło obrazów filmowych.

Widoki przepięknej przyrody w nadmor­
skim krajobrazie oraz komiczne efekty 
wywołane przez doskonale wyreżyserowa­
ne sceny ze stadem bydła, płatającym figle
- ----------r r - n n - r t -  -n i- f -n n -T -w w i-r r —łr T n i i i ih i h ii i ... ......—

i P r o g r a m  r a d i o w y
1 na dzień 10 marca 10itG r. (niedziela)

6,57 Transmisja z Warszawy. 11,00 Wiad- 
lubelskie. 11,10 Odczyt pop. - naukowy: 
„Zmiany demograficzne w czasie wojny i 
iciy następstwa" — Andrzeja Meiszityńskie- 
go. 11.25 Koncert organowy z płyt. W pro­
gramie: Bach — Lisrft, Bach, Handel, 
Gigout, Boelmąnn — płyty. 11,57 Transmi­
sja sTWanszawy. 21,00 Wieczorna mozaika 
muzyczka z płyt. 22,00 Transmisja z War­
wy.

W  kinie „A p ollo66
bohaterowi, czyni * pierwszej części filmu 
niesłychanie or yginalne widowisko, w któ­
rym hum or wałczy o lepsze z zadowoleniem 
wzrokowym. Druga część słabsza nieco, 
gdyż bardziej konwencjonalłna, jest rów­
nież zabarwiona dużą dozą szczerego hu­
moru.

Ale największym walorem filmu jest 
strona muzyczna. Dwie główne melodie 
twwrzą muzyczny wątek sztuki: marsz o- 
raz piosenka o sercu. Obie melodie dobrze 
znane jeszcze z przed wojny. Fascynujący 
urok tych piosenek prześladuje widzów naj 
długo po opuszczeniu kina.

draulików w Lublinie 'nosi się z zamiarem 
wypełnienia powyższej luki i projektuje 
zorganizowanie w niedalekiej przyszłości 
kursu instalatorów hydraulicznych, insta­
lacji gazowych, centralnego ogrzewania.

Instytut ma zapewnioną współpracę od­
powiednich sił fachowych dla obsady kursu.

Osoby zainteresowane powyższą sprawą 
mogą się zwrócić do Instytutu, przy ul. 
Królewskiej Nr. 15, II piętro, celem poro* 
zumienia się w powyższej sprawie.

-----—OOO-------
Ze sp o rtu
Mistrzostwa bokserskie

O k ręg u  L u b e lsk ieg o
Dziś o godz. 11-ej w Sali Domu Żołnierza 

odbędą się finały mistrzostw bokserskich 
seniorów Okręgu Lubelskiego spotkają się 
następujące pary:

Waga papierowa: Borowski (Lublinian- 
ka) — Walczak (Społem); w. musza Ło­
ziński (Lubi.) — Białek (Lubi,), w. kogu­
cia Baran — Fedoro-wtoz, w. piórkowa: 
Choina — Włodarczyk" ,w. lekka: Siemion 
II — Ostaszewski, w. półśrednia: sensacyj­
ny pojedynek między Zielińskim i Gajowiar 
kłem (wszyscy — Lulblinianka).

W. średnia: Siemion I  (Lubi.) — Por­
czyński (Społem).

W. ciężka: Maciejewski — Plis (obaj 
Lubllmianka).

W wadze półciężkiej Branecki (Lubi.) 
zdobywa tytuł bez walki wobec braku prze­
ciwnika. Sędziuje w ringu ob T. Marciniak.

W sobotę odbyły się cztery wałki półfina­
łowe. Wielką niespodzianką było wyelimi­
nowanie Kordaoia (w. musza) przez m i­
strza I-go kroku bokserskiego młodziut­
kiego Łozińskiego (Lubi,).

Szczegółowe omówienie podamy w ponie- 
I działkowej „Gazecie Sportowej".

Państwow a Fabryka Przetw orów  C hem icznych

E N 6 A L ”
p o l e c a )

09
Lublin, ul. Lubartowska 50 b. Telefon 26-741

muchołapki, pastę do obnwia, podłńą 
oraz inne artykuły chemiczne 586

BKWfcaM)

I OGŁUSZENIA URZĘDOWE 1
hrw m .̂ M̂MMaanawraii»aMMW»WMnaMm'rw iw— iii .

P R Z E T A R G
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w Lublinie ogłasza przetarg n a w y  konanie 
Instalacji centralnego ogrzewania i wodo­
ciągowo - kanalizacyjnej na dworcu na sta- 
«Ji Zamość.

Termin składania ofert w Dyrekcji ul. 
Wyszyńskiego 14 do dnia 20 marca br. 
*odz. 13, gdzie w tymże dniu nastąpi o- 
Łwarcle ofert. Do oferty należy dołączyć 
kwit na wpłacone wadium w wysokości P/t 
oferowanej sumy.

ślepe kosztorysy 1 informacje nnożna o- 
tnzymać w Dyrekcji pokój Nr, 77, 1065

KURSY Buehalteryjne Związku Księgo­
wych dla początkujących i zaawansowa­
nych. Zapisy ul. Narutowicza 27 m. 1, godz. 
17—20. 913

| PRACA 1
POTRZEBNA uczennica umiejąca szyć na 
maszynie do pracowni bielizny. Lublin, 
Kościuszki 10 m. 1. 1054

ZEGARMISTRZ dyplomowany z Warsza­
wy — Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin 
Krak. Przedm. 58 m.‘ 8. (front). 987

Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz­
kiego Lubelskiego przyjmie natychmiast 
to  pracy w Wydziale:

1) 2 inżynierów architektów na stanowi­
sk© kierowników Oddziałów,

2) 2 techników budowlanych na budow­
niczych na stanowisko referenta odbudowy 
Wsi 1 miast,

3) 1 specjalistę ceramika na j«.t ano w isko 
kierownika referatu organizacji przedsię­
biorstw przemysłowych,

4) 1 buchaltera - bilansistę ma kierowni­
ka referatu Inspekcyjne - budżetowego.

Wymagane przedłożenie odpowiednich 
świadectw.

Warunki do omówienia, z Naczelnikiem 
Wydziału Odbudowy.

Kandydaci zgłoszą się osobiście lub prze­
ślą podania pod adresem: Urząd Woje­
wódzki Lubelski, Wydział Odbudowy — 
Lublin, ul. Spokojna 4, pokój Nr. 76.

.  ___ Naczolnik Wydziału Odbudowy 
inż. Gozdek

f DROBNE OGŁOSZENIA |

NAUKA
ANGIBJLSKEEGO, niemieckiego udziela, in- 
'iywKlualnie, tobionowo — rutynowany pe­
dagog, Metoda oksfordzka, gw arancja 
Wianiawaka 6 m 6. 9g0
KUR3Y SAMOCHODOWE, Lublin’—"żmi 
gród 8, tel. 12-18, zapisy codziennie- od 9 
do IB. 736/9

UWAGA zdemobilizowani i bezrobotni re­
patrianci. W portach Gdyni i Gdańska or­
ganizuje się straż Wartowniczo - Konwo­
jowa dla ochrony UNRRA. Potrzebni eą 
natychmiast pracownicy w charakterze 
strażników, tylko byli wojskowi jak podo­
ficerowie i żołnierze. Warunki: Stałe b. do­
bre, miesięczne uposażenie oraz stołówka, 
umundurowanie darm<j, plus premie. Re- 
flektamcl winni zgłaszać się natychmiast 
pod adresem: Gdańsk — Wrzeszcz, ul. 
R»osevei!a 10. Brzedatawioiel Morski do 
spraw UNRRA. 1057

BUCHALTER - bilansista z wyższymi stu­
diami handlowymi i długoletnią praktyką 
przyjmie odpowiednią posadę. Propozycjo z 
podaniem warunków składać w Admini­
stracji Gazety Lubelskiej „Buchalter". 1058

[l e k a r s k i e !
LEKARZ - dentysta Henryka Rakocz 
przyjmuje Krak. Przedm. 6 m. 7. 952
DR MED. — Sławińska Stefania. Spec. 
chorób dzieci, przeprowadziła się na ulicę 
Wieniawska 8 m. 9. ted. 21-24, 816

h a n d l o w e !
LODÓWKA „ATE“ pojemność użytkowa 
2,500 1. Sprzedam. Oferty „Czytelnik" Ka­
towice 3-go Maja 12 pod „ATE“. 1045

MASZYNĘ do pisania okazyjnie sprzedam. 
Radziwiłioweka 9/3 o-d 1—18. 1055

SPRZEDAM wagę osobową lekarską, zu­
pełnie nową firmy „Caudr". Wiadomość 
Lublin, Krak. Przedm. 70 m. 5. 1049

ROWER męski wyścigowy sprzedam. Dol­
na Panny Marii 34/2. 1037
SPRZEDAM szafę hieliźniarkę jasną, biur­
ko, wieszak. Lubartowska 12 m. 12 do 
15-ej. 1029
DENTYSTYCZNE materiały, urządzenia.
A. Wibtman, Warszawa, Wilcza 22. Pro­
wincja za pobraniem pocztowym. 1061
WYDZIERŻAWIĘ 45 morgów pszenno - 
buraczanej ziemi — z budynkami, m ar­
twym inwentarzem. Wiadomość Lublin 
Bernardyńska 19. Kubicki. 1028
GALANTERYJNE wyroby przemysłu czę­
stochowskiego poleca po cenach fabrycz­
nych hurtownia B-cia Sikorscy — Często­
chowa Aleja N. M. Panny 3L 1041

RÓŻNE
Z OKAZJI imienin prof. Kargula Wiktora 
ki. H ginrn. dr. St. Szezęcha zamiast kwia­
tów ofiarowała 300 zł. dla sierot z powsta­
nia warszawskiego. 1035

SPRZEDAM konserwy: pomidorów i szcza­
wiu, oraz ogórki kiszone. Zamojska 11 m. 
7. Deimaczyński. 945
DOMY, place Sprzedaje koncesjonowane 
pę^edwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, ted. 34-87. 924
MASZYNY trykotarskle okrągłe t długie 
do sprzedania. Lublin ul. Rynek 6 B. Ko­
nopka. 1007

RUTYNOWANA manicurzyabka z Warsza­
wy poszukuje pracy. Zgłoszenia: Zamojska 
23/14. 1032

MŁYN SK IEi kamie”, i ty maszyny, turbiny, 
łuszczarki -Kaszanki, motory spalinowe, 
nalewy kani i ord - peflaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników oraz wszelkie maszyny — ar­
tykuły młyńskie poleca Eugeniusz Pała- 
azewski, Warszawa, Poznańska  38. 1803.
MŁYŃSKIE, kamienie, nalew....maszyny',
gazę, statki, pasy, gurfy, czerpaki, śruby, 
łożyska kulkowe, klingerit i wszelkie ar­
tykuły młyńskie i techniczne poleca „Oem- 
tromłyn" Lublin, 1-go Maja 53, m. 4, tel. 
12-28. 8&2 b

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje - kuchnię 
ulica Lubartowska na takież na Narutowi­
cza lub przy bocznych ulicach. Zgłoszenia 
Narutowicza 40. Sklep spożywczy. 1029a
ZAWIADOMIENIE. Zawiadamiamy, że po- 
gr®ab ś. p. Józefa Pawłowskiego, urzędni-■ 
ka Iziby Skarbowej w Lublinie, odbędzie się 
Ania l i ,  III. 46 r. w Mełgwie, na który za­
praszamy wszystkich znajomych i kolegów. 
Żona i Syn. 1063

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty o- 
eoibistc: kennkartę wydaną przez Zarząd 
miasta Tarnopol, kartę ewakuacyjną wy­
daną przez PUR w Bomszceowie oraz do­
wód zgłoszenia wydany prze® Zarząd gon. 
Konopnica na nazwisko Andmsyna Ma­
riana zamieszkałego w Luibltole, Rury Je ­
zuickie 21. 1062
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Chełm na 
nazwisko Jo siczą Jana zamieszkałego Li- 
póiwki gm. Siedliszcze pow. Chełm. 1053
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
dowód osobisty, (kennkartę) wydany przez 
Zarząd Gminy Aleksandrów, pow, Biłgoraj, 
legitymację służbową wydaną przez Dy­
rekcję Lasów Państwowych Lublin, oraz 
kartę rejestracyjną wydaną przez RKU 
Kraśnik na nazwisko Mierzwińskiego Ta­
deusza, zamieszkałego Józefów Biłgorajski.

1052

UNIEWAŻNIAM eagubiony dowód osobi­
sty wydany przez Zarząd gminy Wiikołaz 
na nazwisko Piekutowskiej Agnieszki za­
mieszkałej Zalesie pow. Kraśnik. _ 1051
UNIEWAŻNIAM skradzione prawo jazdy, 
wydane prjez Urząd Samochodowy Lublin 
ma nazwisko Ozimka Czesława zamieszka­
łego Warszawa ul. Szregiera 81. _ 1050

T ania  sp rz ed a i
m akulatury gazetowej

8-go Maja 4. 1024
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